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Powrót delegacyi polskiej do Warszawy.
Propozycya bolszewików co do następnego s p o tk ^ a  się.
fa (PAT). Wydział prasowy minister- Rząd sowietów proponuj*, afc, delegatya poi*

Z“in'<ł spraw zagranicznych komunikuje: Parta- ska przejechała przez front dnia 14 b. m. rano. 
®ton.torae polscy, panowie dynek too- Ofcęcki i ma- Pełny skład. delegacyi aositamuo zakomtuniko- 

Staanirow^ski wrócili wczoraj do Warszawy. * wtany później.

.Nota uchwalona w Hythe?
Wezwanie do bolszewików o ogłoszenie warunków. —  Zgoda na istotne 

punkty w ciągu 24 godzin.
(PAT) Korespondent dziennika Temps . postamowiła udzielić upoważnieni ifo wystania 

z Londynu, ae ogromne wrażeaJLo w ho- j nowej noty pod adresem Rosyi, domagającej się 
konferencji wywołało usiłowanie bolszew- | 1) Aby rzęd rosyjski w najkrótszym czasie oglo- 

■?*** ab f zyskać na czasie i starać się zajęć War- jj sił warunki, Jakie zamierza postawić Polsce, 
zanim jeszcze będę rozpoczęta rokowa* ’ 2 Aby konfemcya w Mińsku starała się «*U0" 

w sprawie zawieszenia bronL Wyczeki m - f nęć w ciągu 24 godzin zgodę na punkty istotno; 
r^wtiadomcgo rezultatu koniei-eucyi mińskiej aby mofoa było bezpośrednio wstrzymać kroki 

skutkiem tego bardziej przykre, niż Im 1 nieprzyjacielskie. 3) Aby konieroneya ogłosiła 
bezpośrednia. Konferencya w Hythe sprawozdania z dysinsy1

Jednostajne oświadczenia Lloyd George’a.
^J°yd George liczy na zgodę Ameryki. —  Wolna ręka Anglii. —  Ważkie 
^°Wo Europy na rzecz Polski. —  Lloyd George zaczyna p o d szyw a ć  

bolszewików.
Sf3*°nava (PAT). Rawas. Lloyd Georgą o&po- 

w Izbie gmin na pytanie, wys*o«>wą- 
rzędu, oświadczył, że Anglicy zaapelują 
s do Ameryki i  jest przekonany, że mi- 

J^p ic poglądów w  sprawie L ig i narodów, 
sko Ameryki w odniesieniu do niepcd-
Polski będzie zgodo®. Lloyd George ©- 

naotępnŁ
łJJjT? *** rozbiły,

oędzie mogła wyekwipować armię Wram

i  następnie, że gdyby rokowania po- 
a ię  rozbiły, Anglia będzie miała wolną

dokowania gospodarcze ustanę. Obecnie
0 ile chcę. pokoju, to mogę go mieć, 

)<?cLnakże celem ich jest zniszczenie in-
1 podstaw -wolności świata, to się za- 

W  arięzku z powyższean zaznaczy! Lloyd
1’óżnice nu ędzy gwarancjami, stawiar 

1  PnzeZ .ygu zwycięski, mającemi iiehranić 
aktów zaczepnych, a wszelkimi 

zawierającymi zamiar zniszczenia 
i lo ś c i narodu. Sybuacya jest poważna, 

do powiedzenia ważkie słowu na 
ości P°l*ki 1 Jej istnienia. Stówy

podział polski byłby nie tytko zbrodnię, leez Jo 
dnocześule stanowiłby niebezpieczeństwo. Z te
go należy sobie zdać oprawę, jest to bowiem; 
podstawę naszej polityki wtacŁodtoiej i  przy
czynę. irutorwencyi, postanowionej iw Spa. Pre
mier angielski przypomniał następnie warunki 
przedłożone przedstawicielowi polskiemu w  
Spa, oraz obietnice obrony niepodległości Pol 
sjti, poczem podkreślił, że Polacy zwrócili się 
do rządu sowietów z pnopoeycyą roeejmu w 
dniu 2 2  lipca, oi az że sowiety odpowiedziały 
dopiero dnia 24 lipca, powodując zwłokę zu
pełnie Zbędną. Mówca dodaje, iż umai oświad
czyć z oałą szczerością, że to zwlekanie Jest po
dejrzane.

poldhu (PAT )Radio .W nocie do Kamseniewia) 
w kwestyi zwłoki wyraża Lloyd pogląd, że czę
sta odmowa przyjmowania radiotelegramów w  
trakcie tego, jak armia sowiecka posuwa się 
naprzód, wzbudza słuszne podejrzenie, czy so
wiety rzeczywiście pragną rychłego pokoju-

ApeS Polski do Ameryki.
w. Podstawa apelu.
a t°n (PAT). Bavas. Poseł polski Lu-

Stnn  ̂JG ośwjadozwi. ze Polska z-fróciła się do 
hej zjednoczonych z żądaniem uiezwtócz- 
l^ierei ^  w Waic*  przeciw Rosyi. Uczyni to 
cie rzadC 1 1 8  zapewnieniu, zawiartera iw no- 
iStaj ŷ 2 1.1  amerykatiskieg o, a wyraża jącem, że 
^tr^yirtoied,TL0C210,Tle popionały Polskę, aby
fcą. ieJ niepodległość i całość terytaryal-
hycjj 0ĉ 'P o v\'iuają, rzęd Stanów Zjednoczo- 

aa wyniki rokowań w Mińsku, 
h*tali niezbędn® kroki dla dotrzymania

—  Ameryka czeka.
uroczystej obietnicy utrzymania niepodległo

ści polski.
Waszyngton (PAT) Poseł polski Lubomirski 

w ciągu rozmowy z sekretarzem stanu Colbym 
wyraził życzenie aby rzęd amerykański w spo
sób wyraźny określił średk,l którerai chce do* 
pcrnódz Polsce. Nieprawdopodobrem jest, aby 
Stany Zjednoczone przyjęły na siebie jakiekol
wiek zobowiązanie przed poznaniem wyniku 
konfereneyi w Mińsku i odpowiedzi iranych mo- 
carstw na notę amerykańską.

e «e

_  i i i w a i  im  i . . . . .
C2en‘e konfliktu polsko-rosyjskiego dla świata. —  Plan uśmierzenia 

terroru bolszewickiego.W!
kor. donosi z Zurychu: 

u ŝ°n zam-> C 1̂ 0  de Paj"is“ z Waszyngtonu, 
»i^°'ęatniWIjjie<rza Zwt>}ać Kongres, aby uzyskać 

k0»_ 0 ożycia sil lądowych i mor- 
aią Bobin Stenów Zjednoczonych

sPrawę z tego, że konllikt polsb?-

rosyiskl ma ogromne *nacrenie nietylko dla 
niezawisłości Polski, lecz i  dla pokoju świato
wego. Twierdzą, że Ameryka rozważa pian, aby 
uniemożliwić rozszerzenie się tenoru bolsze
wickiego.

Wojna zaczepna, 
czy obronna?

Kraków, 14 sierpnia.
Polakia pozostaje pod wrażeniem onegdajszej 

mowy Lloyda Georgea. mowy, która i swym 
tonem i  treścią i konsokwc-neyi.mi podziałać 
musiała bardzo silnie. Po jej wypo\viedzmiu 
stało się jasmem to, cośmy od dawna przewidy
wali i  czemu —  iwórew optymistycznym zapew 
nieniom i emmcyaoyom — dawaliśmy już wy
raz dawno na tych łamach: nie otrzymamy pa. 
mocy koalicyi. Dziś już nikt chyba niema złu
dzeń, że w  krytycznej chwili pozostawiła naa 
ona samych. Mówimy koaiicya, boć Anglia jest 
dziś w  obozie państw zachodnich jedyną na
prawdę rozstrzygającą siłą, jedyną wielką war
tością polityczną.

Do rozpaczy niema powodu. M c wolno, aby 
zapanowała ona w  społeczeństwie. Musimy tyl
ko zdać sobie sprawę z grozy położenia i  ze 
zdwojonych obowiązków jakie ono na nas sa
mych, na każdego z .nas, nakłada. Przestanie- 
my może śnić o obcych batalionach co to praez 
lądy i  morza na pomoc nam pospieszą a po
czniemy energiczniej niż dotęd wystawiać wła
sne bataliony, kuć własny miecz dla obrony 
przed wrogiem.

W  tej mierze mowa Lloyd George‘a jest więc 
poniekąd i faktem dodatnim.

Dodatnio może się ona też odbić na naszej 
akcyi dyplomatycznej, która powinni iść drogą 
prostą, lecz oglądając się wyłącznie na własny 
interes zagrożonego kraju, & nie krępować się 
zbytnio takiemi czy innymi względami na mo
carstwa niezainteresowane bezpośrednio w u- 
łożemiu się stosunków polsko-rosyjskich. Koa
iicya zmusiła nas —  wprost — abyśmy upra
wiali teraz własną, niezależną politykę zagra
niczną, przeciw której tok gorąco i namiętnie 
wysty/wwatno pe strony pewnych polskich 
■czynników.

Jedną atoli niepowetowaną szkodę wyrządzi
ła nam mowa Lloyd George, szkodę natury mo
ralnej. Mówimy o ustępie, w którym angielski 
mąż stanu zaryzykował twierdzenie, że wojna 
nasza przeciw bolszewikom była wojną zaczep
ną, że przeto mają oni prawio żądania od Polski 
gwanamcyi, iż „swego wanadu nie powtórzy".

Wojnę tę mieliśmy też prowadzić mimo ostrze 
żeń koaJfcyi.

Pomijamy już w tej chwili smutny refleks 
tego oświadczenia na rokowania w Mińsku. 
Nie ulega wątpliwości, że słowa L. Georgea bę
dą wyzyskane dJa poparcia potwornych żądań 
sowieckich w  zakresie rozbrojenia. Dziś idzie 
nam raczej o moralne wrażenie, jakie to nar 
piętnowanie Polski przez jej sojusznika wy
wrzeć musi w  opinii emopejskiei i  tok dla nas 
niechętnie usposobionej.

Lloyd George miał prawo powiedzieć, że An
glia nie udzieli nam pomocy. Dużą nieprzjr, 
Kwoibością jest, już natomiast zarzucenie a- 
gresywno.ści i  instynktów zaborczych swemu 
sprzymierzeńcowi, choćby to nawet było prawy 
dą. W  chwili zaś, gdy twierdzenie to nie ma 
realnych podstaw są podobne enuncyaoye 
czemś więcej, bo nieuczciwością.

Przyjrzyjmy się faktom, a przekonamy się, że 
gdy idzie o wojnę bolszewicką, zachodzi ten o- 
statni wypadek. Przekon amy się też, że tym 
czynnikiem, który wojnę przedłużał — byli dzi
siejsi nasi mentorowie.

Lloyd George nazwał wojną zaczepną nie je
den epizod naszego zmagania się z bolszewika
mi, nie tylko wyprawę kijowską, ale całą woj
nę jako taką.

Jakiż był jej początek?
Warszawski „Naród" przywodzi w bardzo 

zwięzły i plastyczny sposób czasy te na pamięć. 
Oto co pisze cytowany dziennik:

Kiedy pod koniec r. 1918 (październik, li
stopad), Niemcy opróżniali Litwę i Suwał-



Str. 2 .GONIEC KRAKOWSKI-  v
*T" ' im   (■■■■ —..... -...................... Numer 223

szczyznę. zachodziła możliwość bezpośred
niego porozumienia się z rządem sowietów 
co do nvy loryów okupowanych przez Niem
ców, a co zatem idzie i  w sprawach in
nych, mogących doprow: cizić do pokoju. W 
tym to czasie Polska, otrzymała z zachodu 
w j raźną wskazówkę, że nie jest rzeczą 
wskazaną wchodzenie w jakikolwiek kon
iaki dyplomatyczny z rządem nieuznanym 
i zwalczanym prze/, sojuszników. W tym 
to czasie Clemenceau rzucał gromy na Pe
tersburg i Moskwę, a Lloyd George w pu
blicznych wystąpieniach nie szczędził bol
szewickiej Rosyi gróźb i ostrzeżeń. Na sku
tek rozmaitych dyplomatycznych ,.de' 
marchów" nie rozpoczęliśmy z Rosyą so
wiecką żadnych rokowań bezpośrednich. 
Rząd Lenina wykorzysta! naszą bierność i 
jjoj oznmiawtszy się z Niemcami zajął W ir 
no, Lidę i tery tory a rdzennie polskie, ..et
nograficznie" polskie. Państwowość naszą, 
niepodległość i integralność —  zagrożono. 
Czy mieliśmy czekać w roku 191$ i na po
czątku 1919, aż wojska czerwone dojdą do 
Grodna i  Białegostoku? Zorganizowaliśmy 
opór i odpór. Broniliśmy polskiej Lidy i pol
skiego Wilna. Broniliśmy się przed, ata
kiem i  zalewem organizacyi sowieckiej 
przez nikogo nieuzna-wanej. Nie było w tym 
czasie, państwowo rzecz rozważając, żad
nego podmiotir, który mógłby być przez nas 
zaczepionym. Przecież w tym czasie Anglia 
forsowała ze wszystkich sił ,,kontrrewolu- 
eyę“ Kołczaka, angielskie wojska lądowały 
w Archangielsku i urządzały się na Sybe- 
ryi, Rosya uchodziła w oczach koalicji za 
bezpańską i  rządu prawowitego pozbawio
ną."

Tyle co do pierwszego okresu wojny.
A dalsze jej fazy?
Niedawno rewelacye paryskiego „Tempsa“ 

potwierdziły w całej pełni wieści krążące już 
■dawniej, że w jesieni ubiegłego roku chciała 
Polska zawrzeć pokój z bolszewikami i w  tym 
celu nawiązać z nimi stosunki. Zamiar ten u- 
daremniła jednak wola państw zachodnich: 
Francyi i Anglii, które podówczas jeszcze u- 
prawiały politykę „drutu kolczastego" odno
śnie do Bosyi.

Wiemy dalej, te w  czasie rokowań o Borysów 
nasi zachodni sprzymierzeńcy nie radzili nam 
bynajmniej zawierania pokoju. Sam Lloyd Ge- 
orge namawiał nas do dalszej wojny, wyrażając 
tylko sw» życzenie, abyśmy pozostali w defen
sywie. Sytuacya więc przedstawiała się w ten 
sposób, że Polska mimo niewiary w dobre chę
ci sowietów, mimo pomyślnej pozycyi wojsko 
wej gotowa była zawrzeć z Rosyą honorowy

J. BRUNO-RUBY.

Ten, który z w y c i#  śmierć,..
(Z  francuskiego Uomacayła J, M .)

(Dokończenie).
Topaze obserwował przez chwilę te biedne 

swóędłe twarze Nieśmiertelnych, na których 
występek i  przesyt życiem wycisnęły swe pięt
na, a które teraz drgały w  konwulsyach rozpa- 
c*y.

Rozruchy, tego rodzaju były obecnie codzień 
nem zjawiskiem od kiedy wojna rozpętała o- 
gsroin nieszczęścia 1 nędzy. Nieśmiertelni nie 
krępując i  nie wstydząc się już wcale, czynili 
Cainowi Judasowi gorzkie wymówki za fatalny 
podarek, jaki im  zaofiarował przed stu łaty.

Topaze ścigany gradem obelg wskoczył do 
windy. A  potem wszystko odbyło się jak we 
śute. Nagłe wzniesienie się w górę, otwarcie 
baauelestne bocznych drzwi, fala oślepiającego 
światła i głos uskrzydlonego herolda, zdające
go się przybywać z tamtego świata-.. Topaze 
zobaczył przed sobą wyniosłą czarną postać i 
jarzące oczy, które go nawskroś przenikały...

Było to wypowiedzenie wojny... Justus nie 
mógł wątpić, że został odgadnięty... Terminu 
otwartej walki (niepodobna było odroczyć 1 ...

Pod wpływem okrutnych oczu Caina Judasa 
Juetusowi szumiało w  głowie i  mroczyło się w 
oazach. Nie mógł z piersi głosu wydobyć, nie 
mógł kroku naprzód postąpić...

—  Chodźże prędzej — zabrzmiał szyderczy 
głos — Czyś pijany Justusie Topaze?... I czego 
tutaj chcesz?

Justus wysiłkiem woli oponował nerwy i 
przymusił się do uśmiechu.

—  Chcę pieniędzy... Muszę jeść, a w śwlecde 
tym, któryś ty  tak pięknie urządził niema 
wielkiego wyboru co do sposobów zarobkowa- I

pokój, a nie dopuszczała do tego ententa dla
swych celów ,,szerszej natury". Wina poliyki 
polskiej polega raczej w tem, że byliśmy zbyt 
ulegli wobec rad koaliantów, zbyt ufni w ich 
przyrzeczenia i zapatrzeni w gwiazdę sojuszu.

Przystąpmy wreszcie do ostatniego okresu 
naszej wojny, do wyprawy kijowskiej.

Gdy na wiosnę b. roku układy pokojowe w 
znacznej mierze wskutek stinnowiska ententy 
nie doprowadziły do rezultatu, musiała Polska 
pomyśleć o swej dalszej obronie. Wiedziała bo
wiem bardzo -dobrze, że bolszewicy przygotowu
ją generalny atak i  mobilizują wszystkie siły.

W  myśl uznanej powszechnie zasady: „Die 
beste Paradę ist der Rieh" uprzedziliśmy; ude
rzenie sowietów' i podjęliśmy ofenzywę.

Już sam. fakt powyższy, iż marsz na Kijów 
był tylko uprzedzeniem bolszewickiego marstzu 
na Warszawę, odbiera ternu okresowi wojny na
szej, charakter wojny zaczepnej. Zresztą, epizod 
kijowski był tylko epizodem militarnym wojny, 
która się już była dawniej rozpoczęła. Był on 
przedewszystikiem pociągnięciem strategiczncm. 
Wszelkie zaś pociągnięcia strategiczne w czasie i 
trwającej wojny są chyba dopuszczalne. Sądzi
my, że koalicja ohętnieby pomaszerowała była I 
w czasie wojny światowej na Berlin, gdyby na j

to wystarczyły jej wojskowe siły. Mimo to 
rozumny nie twierdziłby, że przez to prowadzi 
ona wojnę zaborczą. Momentem rozstrzygaj^' 
cym był fakt, że Niemcy sprowokowali wojnę*;

W  części opinii europejskiej urobiło się 
nak zdanie, że -nie tyle militarny ile polityczni 
charakter naszej kijowskiej wyprawy nadaw® * 1 

jej charakter wojny zaczepnej. Zdanie to P°' 
dzieła także Lloyd George.

W tej mierze należałoby przypomnieć, ż0 
Polska nie szła byna.jnm.ifej po to ;na Kijów, aW); 
zatrzymać go dln siebie, Polityczne konsekwen-| 
cye z naszego pochodu militarnego chcieliśb1?! 
wyciągnąć w  ten sposób, iż zamierzaliśmy P°~ 
móc narodowi ukraińskiemu do uzyskani®; 
prawa samookreślecia. Gzy to nazywa się woj
ną zaczepną? Ależ w takim razie wojną zaczep". 
ną byłaby znowu wojna koalicyi przeciw 
stro-Węgrom pod hasłem samostanowienia n&j 
rodów słowiańskich w  jej skład wchodzący'^! 
Tego zaś stanowiska nikt na świecie — ani ^  
w'et Lloyd George nie zechce zajmować.

Zaprawdę obronny charakter naszej wojnlj

I w chwili jej powstawania i przez cały czas j®i 
prowadzenia jest widoczny.

Lloyd George ma krótką pamięć — albo 4K 
wolę.

■* “  * * ~ : —----- ------------- — J

Slafk ci^zyńshi na przełomie.
PRZYCZYNĄ UCHODZI'WA PRÓCZ GWAŁTÓW POCZĄTEK EKONOMICZNEJ RUINY .CZE
SKIEGO* ŚLĄSKA. -  SMUTNE HOROSKOPY DLA TRZYŃCA I FRYSZTATU — MAMY P °  
SWOJEJ STRONIE WgGIEL, TAKI, JAK W  KARWINIE; BUDUJMY KOPALNIE, ABY Q° 
WYDOBYWAĆ. —  BEŁZIE TO NAJWŁAŚCIWSZA FORMA POMOCY DLA UCHOOŹCó^

ŚLĄSKICH.
(O d  nasxego speeyalnego korespondenta>.

dziennie, z czego 1U sprzedawana jest wII.
Cieszyn, w sierpniu, 

(stml Jak już stwierdziłem w poprzedniej ko- 
respondencyi, przed polskim Śląskiem już w 
pierwszych dniach obejmow ania przez Czechów 
przyznanych im terenów śląskich stanął bole
sny i poważny problemat — co począć z tysią
cami uchodźców z tamtej stromy, wygnanych 
przez gwałty czeskie. Liczba tych uchodźców 
mnoży się z każdym, dniem, a powiększają ją. 
nietyłko subjektywne gwałty czeskie, ale taikże 

j obj aktywne warunki ekonomiczne, jakie zaist
niały na tamtej stronie, po przejściu śląskich 
kopalń i fabryk pod czeskie władanie, poprostu 
dlatego, że niektóre z tych fabryk są ćLla Czech 
narazie zbyteczne, chociaż taik natarczywie o 
nie dopominali się.

Weźmy dla przykładu buty tizynieckje j fry- 
sztackie. W Trzyńcu są 4 wysokie piece, produ
kujące około 1 0 0  wagonów surówki żelaznej

surowi, a reszta przerabiana jest w  7 plecaki 
martinowakich (30 to-n pojemności każdy) 
żelazo kute i w  odlewni w piecach 
Z  żelaza kutego wyrabiane są tu szyny i ńł5,<’ 
formy żelaza handlowego. Całość produkcyi z® 
laznej Trzyńca, zatrudniającego Ż800 roboty 
ków, wynosi 4 mil. cnt. metr. rocznie -  
produkeya, która może pokryć zapotiza, 
nie całej Małopolski. Obok tego na p ó łn o c 4
Cieszyna we Frysztacie, zatrudniającym 
robotników, 4 pdece martitnowskie (obecnie 
ko i  czynne) przerabiają, częściowo surówkę 
Trzyńca oraz stare żelazo, z produkcyą oM- 
pół miliona centn. rocznie. Wyrabia się 
wszystkie formy żelaza handlowego (z wyi®^ 
kiem szyn) —  więc kute części składowe do 
gonów, podkowy, gwoździe do szyn, oaie do 
zów, lemierze, ramy samochodowe, żela*'**' 
Oprócz tego istnieje tu nowozałożona fabry®

nia.
— Kłamiesz!...
—  Człowiek nie czyta tak szybko w sercu 

człowieka!-. Jeśk ja kłamie i ty wiesz o tem —• 
to kimże więc jesteś?... Kim jesteś ty, który z 
człowieka zrobiłeś dziką bestyę, potwora, a z 
ziemi pustynie? Kim jesteś kusicielu, któryś 
nam wydarł jedyną racyę naszego istnienia?... 
wiarę w życie lepsze po śmierci?...

I Cain Judas odpowiedział:
—  Dlaczego mnie pytasz o to, Justusie Topa

ze? Jestem tym, którego imienia nawet wyrzec 
nie śmiesz którego nawet Bóg unicestwić nie 
zdołał!...

Przez chwilę milczał, oddychając głęboko.
— Posłuchaj mnie! Przybyłeś tutaj jako mój 

wróg, ale jeżeli nawrócisz się do mnie zmienię 
nędzne warunki twego życiu i wśród świty wta
jemniczonej jaka mnie otacza —  dam ci pierw
sze miejsce!...

Coś twardego uderzyło o prześwietlony mor... 
Jak huragan zahuczał krzyk tłumu:

— Precz z Gai nom Judasem! śmierci!... niech 
nam wrócą śmierć!...

Paląca ręka uchwyciła ramię Justusa.
— Żądają śmierci — tak jak niegdyś żądali 

życia!... Śmierć i życie!... ci idyoci nie rozumie
ją nic z tego!... nie zdołali wyciągnąć z egzy
stencji ziemskiej rozkoszy, jakie wyciągnąć z 
niej można i spodziewają się, — .nędzne, głupie 
kreatury, że śmierć da im coś lepszego!... Rzu
cają na mnie kamienie, grożą mi, a przecież 
dość było-by pokazać się im we właściwej mej 
postaci, aby padli w  proch przedemną!...

Zaledwie przebrzmiały ostatnie słowa zni
knął blady młodzieniec, a zamiast niego stanął 
przed Justusem geniusz ciemności. Ciało jego 
było z substancyi ognistej o blasku oślepiają
cym, czarne pióra jego skrzydeł iskrzyły się 
purpurowymi ogniami fantastycznych rubinów; 
szaty z litego złota zdawały się matowe przy 
płomienistości jego oblicza i całej postaci. Był 
z ognia — piękniejszy ponad wszystko, co

przedstawić sobie może ludzka wyobraźnia-**■
Wzniósł się nad głotwą Nieśmiertelnego i *  j 

sił znowu: _ Q.
—  Czy chcesz panować nad stadem tobie V. 

dobnych ? Czy, pragniesz wyzwolić się od 
kiego bólu i  poznać wszystkie rozkosze?. £  . 
miast minie przeklinać — na chwilę, na 
chwilę padnij na kolana i oddaj mi cześć  ^  
ską!.

Topaze zachwiał się... Nieznane, potężne 
ciągnęły go, popychały...

—  Czego się boisz? Oto już

3 0

od trzydd5̂
wieków wsizystikie religde i  wszystkie systc^i, 
filozoficane starają się usunąć wielki znak v 
tania- Człowiek chce waediaiieć, rozumieć, co * 
czaka po śmiem, a Bóg odmawia mu w ' y j a S I 1 . 

nia prawdy... Ja mogę cię uczynić panem ® 
większej tajemnicy — tylko złóż mi hołd 11  
klęczkach!..- y

Płonące a pieszczotliwe ręce dotknęły 
Justusa. W  Nieśmiertelnym osłabło serce. ’kałj, 
jego tosawała pod wpływem jarzących sic 
które go fascynowały, 'zapominał po co %  
.przybył- Złożył ręce... już kolana uginao ^  
pod nim. gdy nagle stanęła pomiędzy nim «■ * flł 
sicielem postać biała, zwiewna. Topaze 
jasną twarz, świetlane włosy, czyste we,iri!C 
tej, która go już raz ocaliła.

Zerwał się i  wyprostował z krzykiem, ^ fl*  
I zmowtu wszystko wtyglaictało tak lak 

tem... ogromne laboratoryum ,1 Caiin Juda* .̂-* 
źny, posępny... siły Justusa zuiartwychwT 
rzucił się naprzód, chcąc powalić wroga...

Pochwyciły go mzrzażono szpo-ny, sto ń1  

dzilalnych piieści uderzyło w  niego. rie-ż^
Zewnątrz pałacu rosła, wciąż wrz-awto- )Łwji* 

idok ugodził w  ścdanę czynąc w niej 
Widać było wyjący na. dole oszalały z r°  
czy ttuim... -tcM '

Topaze popchnięty inistynkiem santó® 
wa.wozym, sięgnął do. kieszenii po nóż!..

I stał się cud!... W  jednej chwili Justuś 
się wolnym... rozwiały się wokół niego vr m
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^agonów i  jaszcze nie puszczona w ruch. wal
cownia blachy. Wszystkie te fabryki obliczone 
Łyły w znacznej mierze na zroyit produikcyi do 
Polski —  między innemi frysztacka fabryka 
^agonów już miała otrzymać zamów ;enia na 
pagony i cysterny dla rzątdu polskiego. Przy
uczone do Polski byłyby one forytowane przez 
^asz rząd jako rodzime i utrzymałyby caią swro- 
i? produkcyę. Obecnie nie będą one w stanie 

ycigżyć konkurencyi fabryk niemieckich, a 
Ponieważ huty czeskie (w Wilkowicach i  Poldi- 
Łuette) z powodu trudności zbytu już zmuszone 
Łjły ograniczyć produkcyę, więc i trzynieckie 
Płaszcza oraz frysztackie będą musiały pójść 

niemi. Obecnie już trzynieckie huty otrzy- 
tńały przydział węgla z Karwiny zmniejszony 
o 40—50 proc.

Następstwem tego musi być pozbawienie pra- 
robotników. Rząd czeski nie będzie się przy- 

tem krępował obawą zaostrzenia zagadin-nia, 
socyaLregu, w mniemaniu, że pozbawieni pracy 
robotnicy polscy odpłyną poprosuu na polską 
^ o n ę  Śląska, i że ten sposób za jednym za- 
btachem i zagadnienie ekonomiczne i zagadnie
cie (narodowościowe bęcrzie rozwiązane dla nie- 

pomyślnie. Ale w tych rachubach może się 
także pomylić...

Tymczasem jednak my stoimy na Śląsku wo
bec najpływu przymusowego polskich sił robo
czych z taon^ej strony granicy. Co z niemi po
cząć — tę kjwesiyę rozpatrywać można tylko 
T  związku z gospodarczą przyszłością naszego 
śląską tak, j&k się ona tera®, pr./;y obecnym 

— miejmy nadzieję, że przejściowetm — u- 
kształitov aniu przedstawia.

W tej sytuacyi naj ważniej szem naszem za
stałem jest rozwijać przemysł śląski, po i£j 
stronie granicy, opierając go na bogactwach 
Maturalnych, dotąd niewyzyskanych. Z bogactw 
tych najważniejszem niewątpliwie jest węgiel 

powstaje pytonie, czy go tutaj mamy w po
kładach, nadających się do ekspioatacyL 

Cio do tego kwestya nie ulega wątipliwoiści. 
Odkłady węgla, które są eksploatowane w Kar
in ie ,  ciągną się i na „polską11 obecnie stronę, 

okolicy Zebrzydowic, Kaczyc i t. d. 
tlo więcej — jak twierdzą tutejsi znawcy in

żynierowie; Gawlas, Giajoar ł Wojnar —  w po
kładach tych jest taki sam yętgiel koksowy, 
tak potrzebny * .v proet niezbędny dla naszego 
jreemrółu i  kopalnie tego węgla mogłyby nas 
Niezależni/ od Karwiny. Oczywiście, że jest. to 
Jhuzyka przyszłości, jednakże nie tak znów da
lekiej; nawet najwięksi pessymiśd wyznacza- 
]> la budowę nowych kopalń termin aziesię- 
, J ^leuii. A gdyby nawet i dłużej to miało po- 
“byuć, to społeczeństwo, które nie ma progra

mu prac gocpodarczych przyn,„j mniej na ćwierć 
wierze, na życie jednego pokolemiai, nie może 
być uważane za normalnie żyjące. Przecie® od 
wykonania prac podobnych zależy w znacznej 
mierze przyszłość naozego przemysłu, który 
musimy rozwinąć w należytej mierze, aby ostać 
się wobec &onkureneyi większych i mniejszych 
« le  53u-spodairuj ących się iuitenz»rwniej sąsia
dów, a nie być dla nioh zawsze kolonią eksplo
atacyjną.

Przy takich to robotach inwestycyjnych, pier
wszorzędnej doniosłości gospodarczej, można- 
by zająć te rzesze uchodźców, które muszą o~ 
puszcza/ tę chwilowo „czosKą" stronę Śląska. 
Budowa nowych kopalń o szybach znacznej 
głębokości, bo pokłady węgla po tej stronie le
żą znacznie głębiej., niż w Karwinie, potrwać 
musi — jak już wyżej powiedziano —  lata, a 
bezwarunkowa nie będzie zmarnowaną, nawet 
gdyby —  co prędzej czy później stać się musi

oderwana polska część Śląska wróciła do ma
cierzy. Węgiel jest takiem poszukiwań cm bo
gactwem narodów, że go nigdy za dużo nie 
ma. Na te więc prace, dające utrzymanie tysią
com fachowców i dzielnych przytem polaków, 
a mające tak wielkie znaczenie, kapitały —  
prywatne czy rządowe, — znaleźć się muszą. 
Naturalnie wszystko to ma za przesłankę po
wrót do normalnych stosunków, który nastą
pić musi, a bez którego należyte życie gospo
darcze jest nie do pomyślenia. Opracowany 
program tych robót pozwalałby nam traktować 
pracę kwalifikowaną.., "wysoko wartościową tych 
uchodźców śląskich, jako kapitał podarowany 
nam przez los, nie jako ciężar. A przecież tak, 
czy inaczej dla tych prześladowanych za swoją 
polskość Ślązakówr praca i chleb u nas znaleźć 
się muszą, o ile nie będą oni mieli możność 
powrotu do swej ojcowizny, wciśniętej niespo
dzianie w ramy obcego państwa.

Przeciw podziałowi Śląska Cieszyńskiego.

•Postacie demonów... uraeklęty cofał się-.- odda* 
.••* niailatł... mi-kał- 

- lopa zę  spostrzegł, że w  reku trzyma nie broń, 
*̂ ona, chciaa dobyć, ale krucyfiks z kości ido 
róat podarowany mu .przez Gracyę. I krzyż 
i&ki sfeawaiia sie coraz większy- "wystrzelił po* 
H? 4  daoh do nałacu... ponad miasto, rozlewając 

zńrok. przecUiwtna jasność.
 ̂ a dolo ucichły krźyiki- tłum zrozumiał tak* 

siłv . ^  osób padało na kolana— “ecc wzno* 
£ y ku niebu- z ust wybiegały spoiwa za- 
oip^a'a?ei toodlitwy. Nieśmiertelni bili sie wi 

I Boga o łaskę-
błv ^ taiosąc oa Dowńe-dź Niebios —  krwawa 
3aknłaW Ĉa Mrzecaeła lazur, wszystko zadrżało— 
eów _ słaia sie ziemia, morze wystąpiło z brze* 
^Todizę ^  wtle,dy’ Oadra Juda? obejmował

c0 J^®aze wtidziaił, jak krryz świetlany wznosi 
i*zy.. awie ramiona jaśniejąc wśród bu
aa °  lŁe|tń ziwaŁilo sde wszystko kovu niego— a 
Icn iu ż CKhiac. że nadeszła, chwila wyzwu- 
i^ao’ f i  A reszcie umiera... MiUt czas usłyszeć 
czaj* we®tchnienis agonu... Pojął, ze zły
Nnodzdć^ 1 1 '1  Tudzie umierali, życie miało się

l̂iidzSełl"3 0 ^ 0  'ł‘n*a Ł ci co wridaieii i ci co Dttte* 
i o ^yteczne o cudownej przemianie
skony w . Justusa Topajae‘a. Na temat iegn 
toilka, nrzeróiżne ^nrzeozne wieści... W
dwą o5 o7a ^ y bóżniej ludzkość podziieliła sde na 
^NiorteiT^i, t̂d 0ri uważał bohaterekiego, Nie- 
R4 za, 0 « r ? °  nowe (wtcielemae św Ji-zego, dru 
'i° w n ^aaoześijwogo wypadku- Naipisa*
szur, ikai-J,*T 68tvi cały szereg artykułó<w. bro- 
które na^!n u . i J t r z a B Ł t 0  iodno pokolenie, & to 
®puty. po nieon. rozszerzyło zakres dys
NdiM Jiu'dn« • t  ^osuwali sie do twierdzenia, że 
• ^ w sto ,Qf ^ .postacią legendarną.
» e Łajka bóżmej uczeni glosTi już śmiaoł, 
^  yriBjonp j łalŁOllły kiedykolwiek śmierć by*

^Niłae ^  °  najstraszliwszej iprzy*

Koniew

Oświęcim, 12 sierpnia.
W  wykonaniu uchwały wiecu odbytego w 

Oświęcimiu w dniu bm- w sprawie niespc.uwdc# 
dliwego jpodziału Śląska cieszyńskiego, wyjecha
ła wybrana delegacya: p. Szczurek, Fit o ws Ki i 
F,azowski, jakio reprezontainci uchodźców ze 
Śląska Cieszjmskjicgo, tudzież p. Orłowski, jalro 
reprezentant powiatu Oświęcimskiego z protes
tem do Warszawy. Delegacya pi zedstawiła się 
p. wicejprezydentowi ministrów Daszyńskiemu, 
który uznał wniesiony protest w caiości za uza» 
sadniomy jednakowoż nadmienił, że rząd musi 
stanąć na zajętem staiiowiisiku i dokonaną ugo
dę podpisać. O ileby jednak nie ndzielił pozwo
lenia na ratyfikacyę tej ugody, w takim Tazie 
będą nieodzowne nowe konfereneye z Czechami.

Następnie udała się aelegacya do ministra 
s.piraw zagranicznych ks. Saipdehy, który wyjaśnił 
żc rząd zmuszony był wprawdzie zająć dla u* 
gody przychylne stanowisko, jednak zachodzi 
wątplilwość, czy Sejm zgodz: się na ratyfikacyę 
tej ugody. Minister przyrzekł ponadto tak w dro 
dze dyplomatycznej jako też i osobiście, jako 
kierownik ministerstwa, zająć się losem uchodź
ców i  wszystkie materyałne krzywdy, jakie 
chodźcy ponieśli i poniosą ze strony Czech 
wyrównać.

Następuje udała się delegacja do marszałka 
sejmu Trąmpczyńskiego, który wszystkie za
rzuty podniesione we wręczonym mu memorya- 
le uznał za uzasadnione i  oznajmił, ie sejm 
nie będzie w mocy sprzeciwiać się woli ludu i 
ugody tej, w tak wysokim stopniu lak Polskę, 
jakotef i Śląsk cieszyński krzywdzącej ratylL 
kować nie pozwoli. Następnie udali się delegaci 
z protbsi em do aimbasadorów włosiklego, amery 
kańskiego, francuskiegv i angielsikiego i  «rostali 
«s®ędińe z całą uiprzejmośoiią przyj ęcL

Delegaci wskazywali na wielką krzywtdę, jaką 
przeszła 150-000 ludność polska przez przyłącze

nie ich jx>d jarzmo czeskie podniosła, że już 
obecnie doznają wielkich krzywd ze strony Cze> 
chów, którzy wyzuwają polskich mieszkańców 
z mienia i wyrzucają ich z własnej ziemi. De
legaci, zastrzegają się przeciw ko gwałtom popeł 
nionym przez Czechów i  proszą o pomoc. Wobec 
tych zażaleń zajęli ambasadorowie w szczegół* 
ności włoski 1  amerykański, przychylne stano
wisko, nadmieniając, io  sprostowania zawarte
go układu nie jest wykluczonem i  przyrzekli 
swoje poparcie. Nie mniej życzliwie została de* 
legacya przyjęta przez ambasadora francuskie
go i  angielskiego. Pierwszy podkreśliwszy sta
nowisko żyozliiwe, jakie Francya zajęła wobec 
Polski wi czasie światowej wojny oraz po wojnie, 
zapewniał, że rząd francuski gotów bedzie spra* 
wę Śląska Cieszyńskiego ponownie rozpatrzyć. 
Analogiczne stanowisko zajął poseł angielski* 
Nadto w kolach politycznych poradzono delega
tom, aby z protestem odnieśli się także do Ligi 
Narodów.

Powyższe sprawozdanie przyjął do wiadomości 
wiec zwołany ponownie do Oświęcimia na nie
dzielę 8  bm. wyrażając delegatom w szczególno* 
śei p- posłowi. Maślance, jako też p. Orłowskie
mu podziękowanie.

Ponieważ Rada. narodowa w Cieszynie rozwią
zała się, a uchodźcy zostali w ten sposób pozba* 
wiieni siwego zastępstwa, przeto wybrany został 
osobny komitet dla czuwania nad sprawami 
Śląska Cieszyńskiego, w którego skład zostali 
powołani: pp. BazylidesKaisar Razowski i
Szczurek z ramienia uchodźców, tudzież pp* 
b u r m is t r z  Mayzel i  Orłowski z Oświęcimia. Ko
mitetowi]'; temu poruezono zwołanie analogie z* 
rsych protestujących wieców w najbliższej oko
licy mianowicie: w Dziedzicach, Białej, Żywctu 
Wadoweach, Myślenicach, Trzebini, Chrzanowie 
5 w Krakowie. .,.

Masze w idok i ap ro^ izacy fn e
mimo wypadków wojennych — pomyślne!

CHWILOWA UTRATA KRES. WSCH. NIE WPŁYNIE ZGUBNIE NA ZAOPATRZENIE LUD
NOŚCI W  MAKR. — WSCHODNIA CZP£Ć KRAJU BYŁA SŁABO OBSIAŁ, n KORZYSTNE
OFERTY NA DOSTAWĄ ZBOŻA WEGIERSKIEGto. — JUŻ TERAZ W  SIERPNIU MAMY RE
ZERWY ZBOŻA I MAKI! — ZAPASY SOLI, NAFTY, WRGLA MO GA SŁUŻYĆ NA ZAMIANĘ 
ZA BRAKUJĄCE ARTYKUŁY. -  OLBRZYMIA NADWYŻKA SOLI. —  NIE ODCZUJEMY 0- 
BYT&U CUKRU. — PRZYROST BYDLOSTANU I ZNIŻKA CEN BYDŁA, —  ZAPOWIEDŹ 

WSPANIAŁEGO ZBIORU ZIEMNIAKÓW I OWOCÓW.
Wywfad *  dyrektorem Ztviąxku ekoti, kółek rolniczych p. Hajdą.

Kraków, 14 sierpnia.
(1.) W  chwili obecnej coraz częściej słjszy się 

trwożliwe pytanie, czy zajęcie przez bolszewi
ków reszych Kresów wschodnich i po&awknie 
się ich he tereul" Małopolski wschodniej nie 
wpłynie zgubnie na stan naszej apiowtziacyi, 
czy przez chwilową bodaj utratę tej połaci ziemi 
nie odczujemy dotkliwie ubytku zboża, cukru, 
czy nie zmniejszy się nasz start posiadania by
dła i t. p.

Dla wyrobienia sobie dokładniejszego obrazu 
w tej tek bardzo aktualnej sprawie udaliśmy 
się do dyrektora Związku ekonomicznego Kó
łek rolniczych, p. Bajdy, który z tytułu urzędu 
swego pozostaje w kontakcie ze wszj stkiemi 
częściami kraju i doskonale jest poinformowa
ny o panujących tu i tam stosunkach gospodar
czych. Fachową opmią dyr. Bajdy dzielimy się 
tem skwapliwiej z naszym czytelnikami, iż po
trafi ona bez wątpienia uspokoić tych wszyst

kich, którzy z obecnej sytuacyi u ysnuwają tra. 
giczne horoskopy na n  jbliższą przyszłość.

Ziemie kresowe, — mówi dyr. Bajdą. —  byty 
bardzo silnie zniszczone wypadkami wojenny
mi, stąd ponowne ich zagesp**’ arowa nie przed
stawiało duże trudności, Z powodu hnaku na
sion, zbóż ozimych prawie nie siane, a chociaż 
Urząd zagospodarowania odłogów dostarczy! do 
niektórych powiatów wschodnich pewnej ilości 
zboża, jednakże spodziewane zbiory byłyby wy
starczyły zaledwie na pokrycie zapoirzebowa alą 
miejscowej ludności, a o jakichś nrdwyżkach, 
które stamtąd miałyby zasilić inne części kra
ju,, n> mogło być w tych wanrakach mowy,

Wobec tego
UTRATA CHWILOWA TYCE ZIEM NIE W TŁY  
NIE ZBYT UJEMNIE NA STAN APROWIZA- 

CYJNY RESZTY KRAJU, 
który i tak stamtąd wielkiej w tym ulemnkn 
pomocy spodziewać się nie mógł.
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Podkreślić jednakże należy, że gdyby bolsze
w ic y  utrzymali &&ę przez dłuższy czas w Siedle- 
ckiem, gdyby wtargnęli w Pł®ck>e i na Lubel
szczyznę, utrata tych terenów byłaby o wiele 
groźniejsza i trudna do zastępłenla pod wzglę* 
dem aprowizacyjnym.

Nienaczny ubytek, na jaki jesteśmy narażetiii 
przez utratę zajętych obecnie wschodnich czę
ści państwa, łatwo możemy sobie powetować 
zbożem z Rumunii, ewentualnie z Węgier; z tyoh 
ostatnich już teraz przychodzą liczno oferty na 
d®sts.w ęzbeża na korzystnych warunkach, to® 
mniej więcej 600 —700 marek polskich za cet- 
nar metryczny..

Dalszą poważną okolicznością uspokajającą 
są dla nas istniejąc® już teraz w sierpniu pewne 
rezerwy zboża i mąki amerykańskiej; zapasy te 
w niektórych miastach są bandzo znaczne; nie
które powiaty posiadają po kilkadziesiąt wago
nów zboża i mąki zapasowej. Kiedy w innych 
ubiegłych latach miesiące lipiec i sierpień na
leżały do najkrytyczniejiszych, kiedy wszystkie 
zapasy aprowizacyjne bywały już o tej porać 
prawie zupełnie wyczerpane, tak, że ludność gło 
dująca w  rozpaczy sięgała po kłosy polne na, 
pożywienie, dziś braki te zupełnie nie istnieją 
i  można powiedzieć, iż nie skonsumowaliśmy 
nic jeszcze ze zboża wyprodukowanego w tym 
sezonie.

Szczęściem w naszem nieszczęściu jest, dialej 
fakt inny: oto skutkiem zmniejszenia się obję
tości terytoryów, które obdzielaliśmy dotąd wę
glem, solą i naftą, pozostają obecnie znaczne 
rezerwy tych artykułów, za które zagranica 
chętnie udzieli nam artykułów brakujących, 
jak n, p. Węgry zamienią zboże na naftę, Kiedy 
dawniej nasza produkeya -solna nie wystarcza
ła na pokrycie zapotrzebowania kraju i państwo 
musiało uciekać się do sprowadzania soli z Nie
miec, obecnie posiłkowanie się sodą zagraniczną 
stało się zupełnie zbędnem, a każdy tydzień 
przynosi nowe nadwyżki zapasów soli, idące w 
tysiące 'wagonów. (Jak wiadomo, na wzrost za
pasów soli wpływa nie tylko chwilowe zmniej
szenie się naszego obszaru, lecz i  to przedeiwszy-

stkiem zwiększenie jej produkcyL Red.).
Pud względem cukru cnwiiowa utrata kre

sów wschodnich nie daje się nam we znaki. Nie
było tana bowiem tak wiele 'czynnych cukrowni, 
któro przeważnie skupione są w  Kaliśkiem i  w 
Księstwie Poznańskiem. Z bogatego zaś rezer
wuaru ukraińskiego tak pod względem cukru 
jak i pod względem mąki nie dużo skorzysta
liśmy.

Bydłostan nasz przedstawia się zupełnie ko
rzystnie, a chwila obecna w j kazuje nawet przy
rost bydłusitami, duże bowiem ilości tak koni, 
jak i krów sprowadzono z terytoryów ewakuo
wanych z kresów, a fakt ten wpłynął dodatnio 
na zniżkę cen bydła na targu w zachodniej Ma- 
łopolsce; >w niektórych jej powiatach bydło sta
niało na sztuce do 2 0 0 0  marek.

Źle natomiast przedstawia się, szczególnie w 
Hałopolsce zachodniej, stan nierogacizny, i tak 
n. p. w powiecie myślenickim, w którym w po
przednich latach stan nierogacizny wynosił prze 
ciętnie okoio 60.000 sztuk, zmniejszył się on w 
tym roku (L> ż.ouu sztuk. Hodowla nierogacizny 
skutkiem zeszłorocznych nieurodzajów ziemnie 
czanycn, a stąd braku karmy dla świń, znacznie 
zmalała, lecą już obecnie zaczyna się wzmagać, 
tale, że z togo przychówku da się w zimie wy
równać braki zeszłoroczne.

Na pomyślność sytuacyi aprowizacyjnej wpły 
wa również zapowiadający się wspaniale zbiór 
ziemniaków, które we wszystkich częściach 
kraju, tiak w  Małopokce, jak w Kongresówce i 
w Poznańskiem, obrodziły w  tym roku wprost 
wyjątkowo. Polska' dzięki zbioro-m ziemniaków 
będzie nie tylko w tym roku zabezpieczona, od 
głodu, lecz będzie mogła również znaczne ilości 
•tego artykułu sprzedać za granicą na- kompen
satę.

Gdy się uw-zgłędni niesłychaną tegoroczną 
obfitość owoców, która przecież wpływa częścio
wo na zmniejszenie zapotrzebowani®, pokar
mów mąconych, można zupełnie spokojnie pa- 

* trzeć w przyszłość, rzecz prosta, o ile front bo
jowy nie będzie się dalej wciskał w głąb pań
stwa.

I tu w N. Jorku w drodze powrotnej y dalek-Cgo 
wschodu-

Statki te odpowiadają pod każdym wzigiądą®* 
wszystkim wymaganiom nowoczesnej technik i 
morskiej, a. łączna, iich wartość szacunkowa ^  
nosi przeszło 7 milionów dolarów. Fleta ToiW®* 
nzystwa pływa, pod flagą polską i chwilowo i0, 
szcze Stanów Zjednoczonych, dc/póki aide zosł® 
ruą spłacane długi U. S- Shipptag Board.

Rentowność Towarzystwa przedstawia 
nad 'wyraiz pomyśtolie, czego najlepszym dowj®': 
dem, że już po roku istnienia, a po upływie P&i 
reku od rozpoczęcia ruchu, mogło ono w 
br. wypłacić swoim akicyonaryiuszom dywidendę 
poważną nam et na amerykańskie stos-ąckt

Hf"!

Zaczątki polskiej floty handlowej.
Tow. Polsko-amerykańskiej żeglugi morskiej.—  Wielkie statki ,Kościuszko*', 
„Poznań”, „Warszawa”, „Wisła”, „Kraków” i „Pułaski”. —  Przedsiębiorstwo 

prosperuje doskonale pomimo wielkich trudności.
(K orespołid eticya  wlamia „G oń ca  K rakow attiego
Nowy Jork, w sierpniu, i wychodżtwa brak prawie zupełny inteligemcyi

j. ' połskój utrudniał w znacznej mierze choćby 
tylko skompletowanie personalu biurowego i 

| innych aił pomocniczych. Ponadto dołączała się 
jeszcze do tego -inna okoliczność; powstawało 
równocześnie wiele poLsfk-tek towarzystw akcyj- 

; nych, prowadzonych niezaJWBee solidnie, a stele 
prawie ciea-piącycb na brak sił fachowych, zdób 
nych do prowadzenia interesów' w sposób, odpo
wiadający celom spółki- Wynikały ’ stąd liczne 
niestety bankructwa i łikwidacye, które podry
wały zaufanie szerokich kół ludności do papie* 
rów przemysłowych.

Mimo to dzisiaj po roku 'Stnienia Towarzy-stiwa 
możaa stwierdzić, że wyszło ono zwycięsko z 
tej walki- Do chwili obecnej 20.000 akcyonaryu- 
*ey Polaków subskrybowało i wpłaciła gotówką 
kapitał 2 milionów dolarów. Subskry.pcya po
stępuje w  dalszym ciągu w tern samem lampie, 
tak, że nałoży się spodziewać zupełnego pokry* 
cia ka/pirtalu w przeciągu 6  miesięcy.

Nie czekając na to, pomimo obecny eh trud
ności w nabywaniu tonażu na wszystkich ryn= 
kach świata, Towarzystwo niahyło na własność 
od U- S. SMpfpimjg Board na dogodnych ''.lanir - 
toach następujące stalowe statki towarowe: '

1) Kościuszko41, 7371 ton, odpłynął po raz 
drugi do Gdańska dnia 2 kwietnia, hr., z ladum 
kiem 16 lokomotyw i mąki- dla Polski.

2) ,,Poznań" 11250 ton, odpłynął z Filadelfii dó 
Gdańska 27 marca br- z ładunkiem 28 lokomotyw 
i  mąki dla Polski, wioząc ponadto pocz-tę ame
rykańską. Okręt ten wynajął rząd polski ma 
przeciąg 6  miesięcy-

3) „Warszawa", 9105 ton, od; 1 nął z Filadelfii 
do Gdańska 6  marca hr., a oir. „.,ie wyładowuje 
towary w Gdańsku- Rząd polski wynajął go na 
6  miesięcy.

4) .,Wisła", 5650 ton, wrócił z Gdańska i obe* 
cnie znajduje się w  N. Jorku-

5- „Kraków", 5915 ton, powrócił z Gdańska, 
dokąd zawiózł ładunek rządu polskiego, baweł
nę dla przemysłowców łódzkich i pocztę.

6 ) ,,Pułaski41, 7200 ton, zawinie wkrótce do por

Dobrą kierowali się myślą inżynierowie 
Borkowski, A. Roszkowski oraz B- i K- Naweh 
sonowie- założyciele Polsko Amerykańskiej Że- 
glugi Biorskiej, opierając powyższe przedsiębior
stwo nie na kapitałach polskich krajowych, 
które wobec deprecyacyi wa-luty polskiej nie da
łyby Towarzystwu silnych gwarancyi finanso
wych na przyszłość, lecz na ogromnych oszczę
dnościach dolarowych amerykańskie; Polonii, 
szukającej dla swych kapitałów dogodnej loka
ty. Za koncepcyą założyciela przemawiał ponad
to fakt, że jedynym rynkiem, gdzie można o- 
becmie nabywać statki transatlantyckie, jest ry
nek amerykański. Dlatego też Towarzystwo Pol- 
Ameryk. Żeglugi Morskiej zostało zarejestrowa
ne diniia 29 kwietnia ub. roku jako spółka akcyj
na na prawach Stanu Dela\uare. Założyciele przy 
stąpili do dzieła z myślą zrzucenia podwalin pod 
polską narodową flotę handlową, któraby odpo* 
wiadała wielkością potrzebom, ekonomicznym 
niaistzego narodu.

Obecny prezes Towarzystwa inż- Tad. Nikle* 
TYftoz, oraz wiceprezes J- Borkowski, przemysłow
cy polscy, przybyli z Rosyi do Ameryki, po prze* 
wrocie bolszewickim; pp. Neweisonowie to Ame
rykanie rodowici, pracujący od lat w amerykań
skich przedsiębiorstwach żeglugowych.

Mieli oni do przełamania trudności wielkie, 
jak to ocenić potrafi tylko znawca stosunków 
amerykańskich, wogóle, a w szczególności sto* 
eunków panujących wśród wychodttwa polskie
go w  Ameryce. Trudności te byty przedewmyst- 
kóem natury tecbniczmej i finansowej. Trzeba 
było wielką ilość akcyi sprzedać za pśrednict* 
wem własnych agentur wśród ludności polskiej, 
rozsianej szeroko na ogromnym obszarze Sta
nów Zjednoczonych. Do 80% tej ludności, zu
pełnie niemal mezorganiizowanej, przy braku 
większych, kapitalistów polskich, było nawet 
niemożliwością trafić przez prasę. Można sobie 
raitom wyobrazić, na jakie szkopuły, zda się, nie* 
pokonalne, natrafiła akcya Towarzystwa u pro
gu jego ietmepiia. Wydadzą się one tom większe, 
jeżeli się zważy, iż wśród tej 4 miliomowej ńrtsy

N A  M A R G I N E S I E .

CZERW ONY CARYZSVf.
(m-m) Louis Forest zamieścił w „Malin" t&J‘ 

jetonik, w którym rozwija i  uzasadnia, myśl, & 
balsfcewfaan jest naeaem innem, jak tylko 
zmem samod z i erżawn y m, pod inną nazwą. 
ktaiturą proletaryatu w Rosyi —  to żart, doWjT 
jako frazes propaga n dy styczny n>a e ksport- 
że bowiem może być dyktatura prole ta ry  atu 
kra j u, który tęgo proleturyatu prawie że nie fP* 
siada... Na atu Kosyam przypada najwyżej j e ^  
robotnik fabryczny i to wątpliwe!... DaminrLLî "j 
cą liczebnie klasą są. chłopi, bądź ojjjojętni 
boisze;wizom — bądź też wrogo mawef, uspo^i
hieni. Źródłem siły bolsszelwpizmu jest fakt, • 
Rosy a odzysKała znowu odpowiadającą jej 
sposobieniu formę rządu carsko■ .swrnowladcsed 
go. Znowu istnieje cftwór, peten dygnitarz?' ; 
rtCzyitowoaików", przyjmuje się mm ze wsoh0 
nią pompą cudzoziemców, którzy w kraju 
du i nędzy daatają wykwintne, obfite .pożyw'1f^ 
nie. Znowu rządzi twarda, biurokratyczna 
ministracya —  po większej części n ie m ie c k a  ^  
tek jajk to było za dawnych rządów. 
trzymana' jest w karbach jak najsurowszej 
scypliny. Co się zaś tyczy aobotniikówy to 
wszy tych, co .ssę stali, proletaryo-arystaK 
mi —  podlegają oni władzy silnej i  stula ^ j  
ręki. W  fabrykach wybuchły strajki —  stiu#*1 - 
ne odrazu — z powodu zbyt szczupłych 
żywno;ści<mych. Żadnych wyborów, żad® -. 
parlamentaryzmu —  żadnego samorządu!-.. A 

WszęcMie siła, ^absolutyzm, caryzm!
Zawi«damlamy, ie z dniem 12 sierpnia b. r. udzieliłi^^

p. Franciszkowi W ojasow i
Hurtownia wyrobów tekstylnych i galanteryj^ j 

Kraków, ul. Łobzowska I. T2

CENTRALNE ZASTĘPSTW ^
i gtowny skład wszelkich naszych wyrobów chemiczojg, 1 
i toaletowych rt« kacho«iniq Naiopfahktg i S«a* j

Dyrekoya Fabryki wyróóów chamlc^n5fC " 
„TLEN“, lwów — Zamarstynó*-

C hw ila  b ie ż ą c ą
kalendarzyk:

Św. Euzebiusza 

Wscbód słońca: 4 32.

Zachód słońca: 618.

Długość dnia: 1346.

TEATR „BAGATELA'’
Sobota popoł.: Przedstawienie dla młodzieży.

Wieczór: „Rycerz z łabędziem" (Nowość), 
Niedziela popoł.: „Pan: Prezesow-a‘.

Wieczór: „Aszantke".
TEATR POWSZECHNY

Sobota.: „Królowa róż".
Niedziela: „Królowa róż44.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH ^
Sobota: „Noc halowa'4. . ;j
Niedziela popol.4 „Tam gdzie skowronek śPie ' 

Wieczór: . Noc balowa". „ygtcJ*
Poniedmałtk: „Cnotlwa Zuzanna" (Gościnny VVJ 

C. Rosińskiej). J

Zniesienielinii celnej miedzy S lą s ^ ^  
Cieszyńskim a Małopolski-

Izba handlowca i przemysłowa w 
podaje do -wiadomości, iż z dniem 11 czc
b. r. zniesiono linię celną, między polsKft ; 
ścią Śląska Cieszyńskiego a Małopolska- ,-ycb 

Równocześnie zarządzono zniesienie 
pod względem celnym obszarów celnych - j 
Cieszyńskiego i miasta Białej. p<r

Urzędy celne pobierać będą cło wedle, 
wszechnej taryfy celnej z 900 proc. doda
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Wiec keleiarzy.
Wczoraj wieczorem odbył się w domu robot

niczym tłumny wiec kolejarzy, zrzeszonych w  
Polskim związku kolejarzy.

Obiady toczyły się nad nowa regułacyą płac 
funkcyonaryuszu kolejowych, która przynosi 
im -- wedle jednobrzmiących protestów wszy
stkich mówców — wielka krzywdę.

Nowa .egulacya bowiem nie uwzględnia ani 
•at służby, ani też wykształcenia lecz szablono
wo oznacza place. Regulacya ta nie przewiduje 
emerytur —  jak również nie uznaje kobiet jako 
urzędników i zupełnie je pomija.

Wiec uchwalił rezolucyę domagającą s'? u- 
"'zględnienia słusznych postulatów funkcyona- 
ryuszy kolejowych W  tym celu wysłany zosta
nie memoryał do ministra kolei.

—  o —

List żołnierski.
Przyniesiono nam dziś do Redakcyi list — 

Serdeczny, naiwnie pisany list. ale bije z niego 
taka goraca miłość Ojczyzny i szczerość, że go 
Podać .należy do wiadomości tak jak był pi
sany.

Oto żołnierze 5go szwadronu zapasowego ta
borów przy ul. Zwierzynieckiej, gdzie urzęduje 
^Ciocia Imcia“ zebrali się i na listowym papie
ż e  od tejże. „Cioci" wystosowali do D. O. G. 
list następującej treści:

^Przepraszamy Wszystkich całe Dowództwo 
tMasta. Donosimy Szeregowi 55. Szwadronu że 
Hcemy jechać Do pola Wszyscy, bronić Ojczy
zny. Są. tu chłopy dobre i wyćwiczone. Wszyscy 
nhcemy iść. Proszę nas odesłać. Bardzo prosi
my i Do ifanteryi, jak do Taborów nie trza. My 
Potrafimy się Ibić i naszą Ojczyznę Bronić. Bo 
sjifl Indzie dziwują, że my lakdłógo w Krakowie 
Nie damyi Swoją Ojczyznę Wrogowi dać. Nie- 
możemy boby nam było wstyt żeby My Polacy 
Swoją Ojczyznę nie obronili, Prosimy bardzo 
has odesłać W  pode. Bondzie sto szeregowcy i 
chcemy wszyscy jechać. Prosimy.'’'

List ten został w drodze służbowej przedło
żony D. O. G.. które uznało gorący zapał sze
regowców i wystosowało do oddziału odpowie
dniej treści nianio.

W NUMERZE DZISIEJSZYM zamieszczam> do
kończenie powieści Bruno Ruby ..Ten, który zwy- 
C1ęż>ł śmierć".

MIANOWANIA. .Monitor*’ ogłasza następujące no 
minacye: Tadeusz Łopuszański na podsekretarza 
sianu w ministerstwie oświaty, Józef Kuczyński na 
Podsekretarza stanu w ministerstwie spraw wewnę* 
N^oych. Zygmunt Żurawski na komisarza rządu dla 
Księstwa Cieszyńskiego.

OBOWTAZEK w y d a w a n ia  b r o n i i  a m u *
7", L  Kancelarya Gen. Delegata Rządu na Mało
polską komunikuje: Na podstawie par. 8  ustawy z 
oma 5 maja 1869 wzywam ludność do dobrowolnego 
okładania posiadanej broni palnej i amunicyi wszel
kiego rodzaju, a w szczególności do użytku wojsko* 

się nadającej. Osoby posiadające pctewolenie, 
yydane przez właściwe władze, ada są obowiązane
00 składania broni posiadanej na podstawie tych 
pozwoleń. Składać broń należy w Starostwach (we 
J-wowie i w Krakowie w Dyrekcyi Policyij i Ro
tundach lub posterunkach PoMtcyi Państwowej.

^zystkie osoby które do dni 14 począwszy od dnda 
Słoszenia niniejszego obwieszczenia nie złożą do- 
rowolnie posiadanej broni — o We według obowią; 
“Wcych ustaw nie podpadną pod cięższą karę — 

" “ «n ą  ukarane na podstawie par. 9 powołanej na 
ystępia ustawy grzywną do wysokości 1.400 Mk. ał- 
ÓJ^karąaresztu do 6  miesięcy, znaleziona zaś broń 
cafv 6 konfiakacie. Zarządzenie to obowiązuje na
1 J m obszarze b. zaboru austryackiego. Lwów, dnia

1920- Gener. Delegat Rządu: Gałeecki w. r.
KIE SIURO APROWIZACYJNE podaje do 

»n 7 n°mo! ci. ze Chleb biały wydadzą piekarnie i 
w reionowe od wtorku 17 bm. po 1 kg. na osobę 

MaS3™ ? 0  1 3  Mk. za 1  kg. 
ofiaL zezwolił Towarzystwu opieki nad
nicTU*^ wojen kresowyeh w Krakowie na urządze- 
br „ i Pieniężnej w dniach 15, 22 ł 29 sierpnia 
wión^i,ce,e Towarzystwa przy 23 stolikach, usta;

RpgwriS0. uhcach i placach miasta.
Naifrt CTA SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH. 
kruJot ani?. Dowództwa Okręgu generalnego w Kra- 
Usó~ ,.J 1 0  bm. 1920 Dz. In. 3190 a na podstawie 
Kislray -° .rzecz°wych świadczeniach wojennych Ma; 
rzeka ■ -°- władza admółnastracyjna I. instancyi o; 
niezhpur! • âzem zai^cie na cele wojskowe na czas 
tłów Potrzeby do czasowego użytku s&mocho*
*riRirtiiifaro v̂ycłl (° he możności razem z szoferami) 

snę w posiadaniu osób i firm na obsza* 
tv'szyscv k raków a i zarządza jednocześnie, aby 
wiu iT^PPMadacze samochodów ciężarowych dosta- 
br ęj0  J?? 'wtorek i środę tj. dnia 17 i 18 sierpnia 
Dąbiu ^  L kolumny wojsk samochodowych w
Vłbywa/ n poddania icb oględzinom. Oględziny 
visk wła/i? .będa według liter porządkowych naz- 
lerv a aż t samochodów, a to we wtorek od Ii* 
-dy wóz i, a We środę od M do Z włącznie. Ka
cy fryn, przez komisyę za nleodpowiadają-
nłepia ort wojskowym otrzyma kartę zwoi*
WzKlędnh» ■ rekwteycyi  Za używanie wozu 
°dpowicdn/ aBofera. Płacić będzie Skarb wojskowy 
Przez k S  wynegrodzenie, które ustalone będzie 
Powyż8z7~^yę szacunkową. Niezastosowanie się do 
^ ś l  zarządzenia karane będzie surowo w
■ Przepisów.
w zbiórka g9SPODA«CZY K. O. P. zawiadamia, 
Pocznie „ '^_mieszkaniach została przerwaną i roz- 
by upowaln,-?OWu w PPPiedziałek dnia 16 bm. Oso- 

oac do zbiórki od 16 bm, zacząwszy za;

opatrzone będą legitymacyą czerwoną; wszelkie in
ne legitymacye są nieważne i wydział uprasza wszy
stkie Parnie o zwrot dotychczasowych legitynacyi.

SEKCYA OPIEKI SZPITALNEJ orgaiizuje co 
dzień rano od 1 1 — 1  zbiórkę dzienników, pod kiero
wnictwem komendy skautowej żeńskiej. Prosimy 
dzienniki oddawać skautkom, które gwizdkiom pa 
podwórzu każdego domu dadzą znać o swym przy
byciu.

POLKI NA SŁUŻBIE OJCZYZNY. 10 bm. złożyły 
legioniistki Baonu O. L. K. w Krakowie przysięgę na 
dziedzińcu Dowództwa Okręgu Generalnego. Po na
bożeństwie w kościele garnizonowym dwie kompa
nie pełne ruszyły wśród licznie zebranej publiczno; 
ści na miejsce przysięgi. Krótko po żołniersku powi
tał geu. Symon oddział Legii, wskazując na ważność 
złożonej przysięgi na doniosłość żołnierskiego obo
wiązku, który dobrowolnie, świadomie legionisiki 
podejmują, zakończył okrzykami na cześć Naczelni; 
ka Państwa i Naczelnego Wodza i Wojska. Krótko 
odpowiedziała Dowódczymi Baonu w słowach pel- 
imych uniesienia przyrzeczeniem wytrwania w służbie 
narodowej. Popołudniu odbył się w świetlicy Baonu 
uroczysty podwieczorek wśród grona delegacyi cy
wilnych, generalicyi i wolnych od służby łegionistek. 
Przemawiał ks. Anioł, kpt. Gąsiorowska. P. Majero* 
wa odegrała Preludyum i Impromtu Chopina, refe
rentka oświatowa odczytała przysięgę Kościuszki z 
Insurekcyi Reymonta. Wesoły nastrój wniosły 
piosnki żołnierskie legionistek. odsłaniając swobo
dną ii pełną zapału ich duszę. Ożywienie i beztroska 
młodości swoboda wrprowadaiła nastrój niezwykle 
miły

WCZORAJSZA PREMIERA „RYCERZA Z ŁABĘ
DZIEM ‘ spotkała się w „Bagateli" z jak uajserdecz* 
nAeiszem przyjęciem, które wróży nowości długie i 
zasłużone powodzenie. Obecnego na premierze au
tora wywoływano wielokrotnie. Wobec zdecydowa
nego powodzenia ..Rycerza z łabędziem" powtórzony 
on będzie dzisiaj wieczorem a następnie w panie* 
działek i wtofek. W niedzielę, jak zazwyczaj odbę
dą się dwa przedstawienia popołudniu „Pani preze- 
sowa". wieczorem zaś po raz 9iódmy .Aszantka" 
Per^ńskiego.

STARANIEM UN. ŻOŁN. D. O. G. i Komitetu O- 
brony Państwa odbędzie się w sobotę dnia 14 bm. o 
godzinie 16 w teatrze „Bagatela" wieczór koncerto- 
wo»kaI»aretow y dla żołnierzy załogi krakowskiej. zaś 
w teatrze im. Słowackiego w sobotę dnia 14 bm. i 
w niedzielę lb bm. o godzi. 19 „Kościuszko pod Ra- 
cł&wic6 mil*

PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE DLA ŻOŁNIE,
RZY urządza dzisiaj „Bagatela" o godz. 4 popołu
dniu z programem odpowiednio zestawionym, który 
poprzedza słowo wstępne prof. Sinki. Bezintersowny 
swój współudział przyrzekł cały szereg wybitnych 
artystów teatrów krakowskich: Koszutscy, Korabian 
ka, Kozłowska. Łącka. Minowicz Malicka. Poleński. 
Wysocki i Zbucki.

LODA ROGIŃSKA znakomita śpiewaczka operet
kowa, primadonma lwowskiej i warszawskiej operet; 
ki zjechała ną kilka dni do Krakowa. Dyrekcya te* 
atru „Nowości” korzystając z jej pobytu zaprosiła 
L. Rogińską ua kilka tylko gościnnych występów. 
Po raz pierwszy wystąpi L. Rogińską w poniedziałek 
16 sierpnia w „Cnotliwej Zuzannie" w roli tytułowej 
a we środę 18 w „Targu na dziewczęta". Ostatnie jej 
występy w Kongresówce i w Poznańskiem były je
dnym wjelkiiu tryumfem tej świetnej śpiewaczki. 
Występy wzbudziły w kolach zwolenników operetki 
olbrzymie zainteresowanie. W poniedziałek wystąpi 
również po raz pierwszy Stanisław Woliński arty; 
sta teatrów warszawskich.
ŁWIECZÓR BALETOWY N. Nadieżdiny i Z. Nelle- 
go w teatrze Nowości we czwartek 19 z zupełnie no
wym programem obudził wielkie zainteresowanie 
o czem świadczy wielki pokup na bilety w kasie 
zamawiań u Rudnickiego linia A—B ii.

ZNALEZIONE ZWŁOKI. Dnda 10 sierpnia 1920 zna; 
leźli rybacy na terytorynm miejscowości Powiśle 
(gmina Igołomia) wyrzucone przez wodę na brzeg 
Wisły zwłoki mężczyzny mogącego liczyć około 35 
lat, wysokiego wzrostu, silnie zbudowanego. Według 
telefonicznego zawiadomienia posterunku policyi 
państwowej w Wyciążu mężczyzna ów ma się na
zywać Zarzycką. Zamecki lub Zaraecki.

OKRADZIONA PRZEZ MĘŻA Franciszek Lisak 
z Giebułtowa pow. Kraków, przebywając w niewoli 
rosyjskiej, ożenił się w r. 1917 z Kosy Miką Zenajdą 
Romanow. Podczas powrotu w lipcu do Giebułtowa 
okradł swa małżonkę doszczętnie, zabierając jej 65 
tysięcy rubli carskich, 250 tysięcy rubli w złocic i 
rzeczy różnego rodzaju wartości 40.000 rubli carskich. 
Po dokonaniu kradzieży zbiegł, pozostawiając zroz
paczoną żonę na dworcu kolejowym w Warszawie.

ARESZTOWANIA W nocy z 12 r,a 13 sierpnia or* 
gana policyi w Krakowie aresztowały Maryę Koczan, 
która zgłosiwszy się na obcą leegitymacyę do służby 
skorzystawszy z pierwszej sposobności, okradła pra
codawców. zabierając wiele bielizny, biżuteryę i 
zbiegła, zgłaszając się tego samego dnia wieczorem 
do służby u p. Heleny Santerowej, gazie po paru 
dniach służby skradła pierścionki wartości 30:000 
marek. Za uwiedzenie 17*letniej E, W. aresztowano 
Władysława Budzi sza lat 20 z Rzesaowa, zamieszka; 
lego w Krakowie. Za kradzież rzeczy wartościowych 
(5000 Mk.) na szkodę pracodawców aresztowano 
wczoraj 27-letnią Teresę Rogalę z Przeworska.

Kronika gospodarcza.
(*) ZMIANY W  TARYFIE TOWAROWEJ. Mi-

nitterstwo kol. żel. roaporzęidzeniem z dnia 14 
lipca wprowadza nast. zmiany w rozporządze
niu nr. 313 .w cz. 3-ciej „Nomenklatura i klasy- 
fikacya towarów” , a mianowicie:

l. W  grupie 41 „Budulec drzewny” klasa ta- 
ryjfy dla budulca nieobrobionego winna stano
wić dla przesyłek, pól wagon o wych 3-cią klasę, 
dla całowagonowycli 5-tą klasę, dla. budulca o- 
brobionego 2-gą. i 4-tą. klasę, dla podkładów ko
lejowych 4tę i 6 tą klasę.

2. W  grupie 43 „Wyroby z drzewa” pozycye 
.Klepki dębowe beczkowe" oraz „posadzki w  
taflach i klepkach” winny otrzymać dla prze
syłek pćłwagonowych 2gą klasę, calowagono-' 
wych 3cią kl.

3. W grupie 49 ..Naifta i jej pochodne” dla 
przesyłek csłowa.gonowrch drugą klasc.

(*). PAŃSTWOWY URZĄD ZBOŻOWY*. Wij 
dzienniku ustaw Rzeczypospolitej Polskiej o-, 
głoszono statut „Państwowego Urzędu Zbożo
wego” . Urząd ten jest państwowym organem 
skupu i norm na i a obrotu ziemiopłodami, ja- 
koteż ■wytworzonemi z nich produktami' na ca
łym obszarze Państwa Polskiego. ..Państwowy. 
Urzęd. Zbożowy” podlega bezpośrednio Minister
stwu Aprowizńcyi. Na czele urzędu stoi dyrek
cya złożona z 6 członków" mianowanych przez 
Ministerstwo Aprawizsa»y» i  jednego delegata 
Ministerstwa Skarbu. Siedzibą „Urzędu Zbożo
wego” jest Warszawa. Równocześnie wyłączo-; 
no z zakresu działania „Państwowego Urzędu 
zakupu artykułów pierwszej potrzeby” (P.U-; 
ZA.PP) prawo wyłącznej sprzedaży płodów roi-' 
nych i  ich przetworów, jako będących przed-: 
miotem operacyti „Państwowego Urzędu Zbo'- 
żowego”.

Ruch gieldr
Kraków, 14 sierpnia. , 

Na giełdzie wczorajszej pand wata rezerwa,; 
któa-a pociągnęła zupełne wstrzymanie się od1' 
tranisakcyi. Waluty zagraniczne w dalszym cią
gu zwyżkowe. 4

Z papierów przemysłowych poszukiwano je
dynie „Górkę," za którą pUatono 1350.

Lwów, 13 sierpnia.
Na giełdzie dziisiejsizej sprzedavtrajno akcye Zie ; 

leujewskiego po 1475. Zresztą żadnej trans- j 
akcyi nie było. W  walutach zagranicznych dal- ’ 
szy spadek kiunsu powoduje silną podaż. Dola-: 
ry spadły o 20, Wiedeń o 10 punktów". Kurs; 
marek niemieckich nieco słabszy, ruble niezmie.' 
naona, gezywiny pcpraiwiły się nieco. Tendencyą-, 
wybitnie zniżkowa, usposobienie nadal rezery] 
wowane, ocenienie sjduacyi nadal spokojne. | 

Warszawa. (PAT) 6 -proc. ohlig. m. Warszawy; 
1915/16 wart kup. 4.75,2, żąd. 200, poszuk. 189,:
6 -proc. oblttg. m. Warszaw'y 1917 wart. kup. 0.70,' 
trans. 91.51), żąid. 93, poszuk. 90, 5-proc. obiig. j 
Banku ziem. wart. kup. 1,69,6, żąd. 100, poszuk. ; 
97, Listy zastawne 4 i półproc. zdem. wart. kup. 
1.27,4, trans. 192.50-—194, żąd. 193, poszuk. 191,j 
4-proc. ziemskie wart. kup, 1,13,2, 5-proc. m. 
Warszawy wart kup. 3,60,3, trans. 226.50 - 225, - 
żąd. 229, posz. 224, 4 i pół proc. m. Warszawy -: 
wart. kup. 3,29,7, trans. 206.25, żąd. 209, posz." 
204, 6 -proc. Batuk Hip., wart. kup. 0,64.8, trans.- 1 
— żąd. 100, pasz. 97. 1

Akcye: Rudzki 3000—3100—3000, Lilpop 3400— ? 
3700—3600, Starachowice 7800—7600. j

Wiedeń. (PAT) Kursa, giełdy z dnia 13 lim .; 
Renta majowa* 90, austryacka renta koronowa^ 
8 8 , Renta lutowa 92.50, Losy tureckie 1650, Prio-j 
rytety kolei południowej 1052, Anglobank 708,1 
Bankverein 780, Bodenkredit 1670, Austi-yacV.it 
Zakład kredytowy. 928, Lacnderbaiuk 952, M er-, 
kury 832, Union. 809, Żivnostenska 1575, Kolej j 
północna 12230̂  Lwowsko-Czemiowiecka 1760, 
Koleje austryaakie 3265. Kolej południowa 720, 
Alpiny 3168, Berg und Huetten 8650, Krupp; 
1420, Poldihuette 2440, PrHgereisen 6380. SoofJa 
2355. Zieleniewski — Galie. Karpaty 10970, Ga
licy a 20.900.

Zurych. (PAT) Początkowe kursa giełdy z dn. 
13 bm. Berlin 13.02, Nowy Jork 607, Medyolan 
29.85, Praga 10.50, Zagrzeb 6.60, Budapeszt 3, 
Wiedeń 3. *

Londyn, (PAT) Radio. Giełda angielska z dn. 
13 bm. Paryż 50.05, Bruksela 47.05, Nowy Jork 
3.67 i pół, Berlin 167 i pól, Amsterdam 11, 
Szwajcarya 21.90, Sztokholm 17.64 i pół, Mon
treal 4.14, Liwerpool: bawełna auisr. 32 —26 w 
dół, sierpień 24.06, październik 23.08, miedź 
trzy miesiące 95, 15—95.10 

Lyon. (PAT) Radio. Giełda walutow, paryska, 
z dnia 12 bm. Londyn 50-25, Nowy Jork 13, 69 1 
pól, Belgia 106 i trzy czwi, Włochy 6 8  1  trzy cziv., 
Rumunia 29 jedna ozw., Szwajcarya 229 jedna 
czw., Wiedeń 7 i jedn. ósm., Praga 24 jedn. czw., 
renta francuska 3-proc. 53, renta francuska 
4-proc. z 1917 71, 45, renta frencuska 4-pToc. z 
1918 r. 71, 15, renta francuska 5-proc. 87,50, ren- 1 
ta francuska 5-proc. z 1920 102,2.

Z targu.
Kraków, 14 sierpnia, 

(m-m) Targ wczorajszy był bardzo ożywiony, 
szczególnie uderzała obfitość owoców' i jarzyn.
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Pojawiły się też w większej ilości ziemniaki, 
które sprzedawano po 4 marki za kilo. Za głów
kę kapusty 1 — 2  marek, za ogórek 1 —2 marek, 
za wiązkę buraków 2 marki 50 fen., za wiązkę 
marcliwi 3—4 marek, za litr bobu 3 marki, za 
kilo cebuli 1 2  marek, za litr świeżej fasolki „pie- 
chotnej" 8 marek, za litr dużej fasoli „jaśka“ 
14 maiek, za kilo fasoli szparagowej 10 marek. 
Za kilo jabłek kompotowych płacono 4 marki, 
za jabłka slotowe 6—8 marek, za kilo gruszek j 
MHUVW&imiiS&8&

7— 10 marek, za kilo śliwek dużych 12—14 ma
rek, za kilo śliwek drobnych 6  marek, za litr 
ostrężnic 4 marki. Za koszyczek mały prawdzi
wych grzybów żądano 10 marek. Nabiału było 
więcej, niż poprzedniego targu. Cena masła była 
120—140 marek za kilo, mleko kwaśne 7 miarek 
za litr, mleko słodkie 9— 1 0  marek, jajko 2  miar
ki 50 fen. Za kaczkę płCcomo 70—100 marek, za 
kurę 101)— 140 marek, za parę kur czy t 40—60 
marek, zia królika od 30 do 50 marek.

is walki na całym froncie.
Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general

nego wojsk polskich z arna 13 sierpnia b. r.
Na północy nieprzyjaciel zmierza naslal ku 

odcinka*! STodlia -Eegrze. Drobne oddziały 
jazdy feaisRtY/ickmj dotarły do Sierpca, więk
sze zaś mesy piechoty atsaowały Nasielsk i 
Pieńsk. Ataki odparło. W  centrum przegrupo
wania naszych wojsk przeznaczonych do obro
ny sioiicy, nabywa się w dalszym ciągu pla
nowo ze słabym kontaktem z nieprzyjacielem 
Na północny wschód od Lubina nasze tylne 
straże obsadzając linię rzeki Tyśmienicy, od
parły ataki nieprzyjacielskie, biorąc ośm ka- 
idb^iiów maszynowych i około 100 jeńców. Ró

wnież w rejonie Chełma i Tyszowiec nieprzy
jaciel poniósł dotkliwą porażkę, pozostawiając 
w naszem ręku jeńców i karabiny maszynowo. 
Armia konna Budionnego pod wpływem silne
go oporu, jaki napotkała ze strony naszych od
działów w ciągu dnia wczorajszego, nie ujaw
niła tendencyi zaczepnych. Wzdłuż Seretu i 
Strypy odparto lokalne ataki nieprzyjaciela 
pod Horodyszczem. Dzięki Lkutecznaści ognia 
oddziałów 12 dywizyi kolu-nny bolszewickie, 
dopuszczone na bliską metę, zostały zdziesiąt
kowane.

Naczelne dowództlwo wojsk polskich, 3ztab 
generalny.

Zwyctęski oddział ochotników.
Oddział majora Abrahama walczy zwycięsko z dwiema brygadami. -  

bolszewiccy mówią o spodziewanym przewrocie w Rosyi.
Jeńcy

Lwów (tel. wł.). Oddział majora Abrahama 
w walkach na frencie galicyjskim z dwiema
bryg::'i u:/i sowiecki cmi zadał nieprzyjacielo
wi ciężkie straty, wziął kilkuset jeńców i kara
biny maszynowe. Oddział utracił 6  zabitych i 
około 30 rannych. Major Abraham odniósł lek

ką ranę w nogę. Po przewiązaniu rany nmjor 
Abraham powrócił na front.

Jeńcy bolszewiccy opowiadają, żc pomiędzy 
rządem bolszewickim a kierownictwem azmlj 
zachodzą silne różnice, su dziewa ją się rych. 
łego przewrotu w ROsyi.

fe- Ochotnicy ze Lwowa na front.
Ochotnicy zgłaszają sią codziennie. —  Wyszkolone oddziały wysyłane są

systematycznie na front.
Lwów (tel. wł.). Akcya werbunkowa postę- ■ szkolonych oddziałów na front odbywa się sy- 

puje z uiezamiejszoną silą. Dzień w dzień zgla- stem. tycznie, 
sza ją się ochotnicy do wojska. Wysyłka wy- i 
f il TiiTtnoinri nrrmiiu  ii iimmuiw  i f mwwinMnwinfmrifiTwirirTmro

dom Rosyi do zrzucenia jarzma bolszewików 
i ustanowienia rządu konstytucyjnego. 3) Wpły 
nąć na inne narody, aby wstrzymały się od u- 
znania bolszewików.

Ameryka piętnuje bolszewików.
Waszyngto,n (PAT). Havas. Nuta rządu Sta

nów Zjednoczonych w sprawię Polski piętnuj® 
®beeny ustrój rosyjski, oparty na wy-hyciu sk 
wszelkich zasad honoru | dobrej wiary. R zą d  
Stanów Z.edi oczonych głęboko jest przeświad
czony, że niema zupełnie terenu wspówiegH 
na którym mógłby stanąć obok władz o clążno 
ści&ch i stosunkach międzynarodowych tok 
absolutnie sprzecznych z dążeniami rządfu Sta
nów Zjednoczonych. Stany Zjednom one 
mogą w żadnym razie uznać przedstawicieli 

t rządu, którzy są zdecydowani działać przeciw 
| najważniejszym instytucyojn amery .nńiLiin.
\ ■ " - = ł = = j : — ■ — ■

5i)0 milionów kHtrybiG}! na Białystok-:
Warszawa (PAT). „Kuryer Porańmy" pisze: 

Na Białystok nałożyli bolszewicy kontryhucyę 
óOu milionów. Wszystkie fabryki zamknięte.

Armia bolszewicka wyczerpana.
Warszawa (PAT), „ii.irynr Warszarwski" po

daje: W  szeregach armii Lolw^wickiej przebi
ja się Pragnienie pokoju, którego ziódłtim je-t 
przemęczenie żołnierza. ZwłaLacza obraz ■wto 
tniej nędzy przedstawia piechota) bulsizev iokK- 
O wiele lepiej przedstawia się kawałerya, k tó 
rej bolszewicy maią dość dużo, ale nie tyle. 
jak głoszą o tern prae.=odne liczny Charaktery- 

| styczną cechą armii bolszewickiej jest rzuca 
i jący się w oczy brak automobilów. Cała armii® 

-ządzi się terrorem.
Ogólną wyczerpanie armii nol-zewicłie] rzu

ca się każdemu bezstronnemu obserwatorowi 
w oczy, ma się WTazcnie że porusza s ię  ani •* 

i, statecznym wysiłkiem.

j Rzekomy marsz Wrangla do Małopolski
j Lyon (PAT) Radio. Poselstwo rumuńskie i** 
j mentuje wiaacmość pochodzącą rzekomo z BO” 

karesztu, jakoby Rumunia zgodziła się na Pl0“ 
pozycye entrrty przepuścić przez swoje teryt®* 
ryum jeden korpus z armii geenerała Wrangl® 
w kierunku Galicyi. Równocześnie poselstwo rU 
muńskSt. ostrzegła przed n izszerzamem fałse}'' 
wych pogłosek o sytuacja i polityce Rumuni 
które to -pogłosikd pojawiają aię z nafcanazywą 
regularnością, a które mogą być w  Związku z P0 

Mtueini sipekfulacyami na giełdzie.

Ochotnicy amerykańscy do armii polskiej. jwrangei a j *
Waszyngton (PAT) Poseł polski zwrócił się ; pragnących sfę wpisać do »rmli polskie] albo- 

do rządu amerykańskiego o upoważnienie do i wiem liczni ochotnicy codziennie napływają. 
przyjmowanie zgłoszeń umerykansuich żołnierzy I

Berlin (PAT). Radio. Biuro Reuteiia ddmoislU 
j z Komis tamtynopcla, że generał WnrTgiel nzy* 
i skal połączenie z ki żakami dębskimi. Zajął o® 
] po ciężkiej walce Aleksandrów.

m n m s o B n f M 3!

Strzelcy siczowi w Tarnopolu!0)!!L!“?!!.A A"™"'.
Lwów (tel. wł.). Jak podaje „Hrom. Dumka", j siczowi, 

w Tarnopolu stoją załogą ukraińscy strzelcy

<<

Dzika gtt ź ja bolszewików zniszczenia Polski. —  Utworzenie sowietów
w podbitej Polsce.

Koonigswusterhansen (PAT) Radio. Tutejsza ; my proklamowali w Polsce rzeczpospolitą so- 
stacya iskrowa niemiecka rozsyła następujące j wieekę, która będzie na; zym sprzymierzeńcem, 
opinie moskiewskiej ,,Prawdy‘‘: Cała Polska j Mamy zamiar swoją zwycięską ofenzywę prowe-
powlnna być na zawsze zniszczona. Wystawi- j dzić dalej, ai Polska będzie zupełnie zniszczoną, 
my w Polsce polskie czerwone wojsko i będzie* j

Poparcie moralne Ameryki dla Polaki
Trzy punkty noty amerykańskiej. —  Poparcie dla Polski, wyzwolenie Rosyi 

od bolszewizmu i odwrócenie świata od bolszewików.

Praga (PfkT). Poselsfiwo polskie ogłasza . ̂  
pismach czeskich zaprzeczenie informacyi, Ja' 

| koby posieistwo hiszpańskie opuściło Warszą 
j wę wrtaz z całym person alem i znajdowało 

w Pradze. Poselstwo polskie stwierdza, że do
tąd żadne poselstwo nie opuściło Warszawy.

* , rcsyjskc^poiskiej sytuacyi ma na widoku trzy 
Waszyngtonu, tamtejsze koła polityczne uwa- j zasadnicze punkty: 1) Dać rządowi polskiemu

sprawie * i narodow* moralne poparcie; 2) Dać hasło lu-

Poldhu (PAT). Radio. Według doniesień z 
Dnu, tamtejsze 

żaiją, że n<Ha departamentu stanu

Sądy doraźni! dla osób cywilnych-
Warszawla (PAT). Ogłoszono rozporządzeń10 

następujące: Na podstawie rozporządzenia 
dy Obrony Państwa zarządzam wprowadzeni 5 
na obszarze całego państwa polskiego sąd0 W 
doraźnych wojskowych dla osób cywilny®®’ 
które popełnią następujące przestępstwa^ ■ 
szpiegostwo na rzecz państwa nieprzyja-ń®'^ 
skiego lub obcego; 2) w byłym zaborze roŝ ‘ 
skim zdradę sianu, w byłym zaborze ansW  
ckim porozumienie się z nieprzyjaciele?" i  i*1' 
ne przestępstlwa, mające na celu szkodę 
polskiej siły zbrojnej )ub jej sprzymierzeńców* 
a korzystne ala nieprzyjaciela; b) w były® ,-!*' 
t'Orze pruskim zdradę. Ostnzega się przed P° 
pełnieniem któregoś z wymienionych p1’2'^  
stępstw, każdy bowiem, ktoby dopuścili sió 
go przestępstwa, będzie oddany pod sąd i śi*1 10  
cią ukarany.

Micilster spraw wojskowych: gen. por- s°  
ko;wskj.



Numer 222 .GONIEC KRAKOWSKI" Str. 7

Objęcie przez Polskę części Orawy i Spiszą.
Przemówienie dra Bednarskiego.

Nowy Targ (PAT) Bituro prasowe Komitetu 
Plebiscytówego komunikuje nam: Dnia 9 bm. 
°<tbyŁo się rw Jalbłc-nce ma Orawie przejęcie pi zez 
'ladze polskie adm*nistracyi wsi spiskich i  o- 
^Wskich, przyznanych Polsce na mocy wyroku 
rady najwyższej. Przed Murem mięclzyriarodo: 
''e j koiuisyi ust awiła się kompan ta framcuskie- 
9» wojska, nadto przybyły tłumy miejscowej i 
okolicznej ludności. W  imieniu podkomibyi 
Pf&emówił kapitan Duvonne. oddając władzom 
Polskim i czeskim administracyę podzielonych 
Heinów. Jaiko przedstawiciel czeskiego rządu za
brał głóg di- pivko, żupa® orawski, dziękując 
Podikomisy: za trudy w administrowaniu terenu 
Plebiscytowtego. Po jego mowie wygłosił przemóc 
'hienie dr Jan Bednarski, mianowany obecnie 
Pozera rząd polski kierownikiem administracja. 
P® Spiszu i Oranie, który ograniczył się do po-

—  Wstrzemięźliwe podziękowanie.
dziękowania wyłącznie w  imieniu nielicznych 
wsi orawskich i spiskich przyłączonych do Pol
ski, za to połączenie, oddawina przez ludność 
upragnione. Po tych przemówieniach zdjęto 
sztandary koalicyjne z budynku, w którym 
mieściło się biuro podkomisjo, a wywiesz mo 
barwy polskie.

Likwidacya spraw plebiscytowych.
Warszawa (PAT). Prezydyuni Rady mini

strów poiwolało do życia komisyę likwidacyj
ną do spraw plebiscytowych, złożoną z przed
stawicieli prezydyum rady ministrów', minis- 
teirstwia' spraw zogmnicznjich, ministerstwa 
skarbu, ministerstwa spraw w ewnęttrznych i 
ministerstwa spraw wojskowych. Komisya u- 
rzęduje przy ministerstwie skarbu.

Prezydent Witos w Poznańskie]
Pomad (PAT). Prezydent ministrów Witos 

T*fcybył dziś do Poznania, witany na dworcu 
PTzez przedstawicieli władz. Prezydent mini
m ów udzielał na zamku posłuchań. Po obće- 
feje u ministra byłej dzielnicy pruskiej wyje

chał prezydent ministrów do Gniezna. Po po
wrocie z Gniezna weźmie prezydent ministrów 
udział w zgromadzeniu publicznem, poczem 
wyjedzie do Warszawy.

Poseł Jakubowski w niewoli bolszewickiej.
Warszawa (PAT). „Przegląd Wieczorny" do- i posłem z Gniezna i należy do Związku ludiowo- 

^Osi, że poseł Jan Jakubowski dostał się do narodowego.
®i®woli bolszewickiej. Poseł Jakubowski jest <

Zinowiew c^rozi Anglii. —  Przestroga pod adresem Finlandyi.
Natien (PAT) Radio- Rosyjski komisarz ludo

wy Zinowjew z powodu nadejścia floty angieb 
•Osiej do zatoki fińskiej wydał następującą ode- 
®Wę: Nowe niebezpieczeństwo grozi Petersbur
gowi. Zobaczymy, czy Anglia odważy się usku. 
hctnic swoją groźbę, czy biała Tinlandya fcią

Bolszewicy g ro żą  Francyi wojną.
Paryż (PAT). „Daily Mail" podaje, że w ko

cach, zhiliżoiDych do delegacyi bolszewickiej, 
krążą pogłoski, że w odpowiedzi na uznanie

Ogólna mobilizacya Finlandyi.
Borlin (PAT). Radio. Z Londynu donoszą pod 

3-a-tą 12 b. m.: Radioclepcsza donosi, że Finlan- 
Aya zarządziła ogólną mefeilizacyę. Ljnjc kole- 
* W i  nmn i n ii mu mi 11 iiimt

t a t o  kontrola a d i i t t s i  l i i i .
(PAT). Minister spraw wojsko

wych wydal następujący r0^ ^ z '., ^ ^ s tk ich
stronnego przeprowadzenia ko i  usu.
B ędzin  administracyi v^>lskow i ^  ^ tai, ,0 
hięcia spostrzeżonych wad i  hi a a ,  m-ze-
dnrażnego ukarania winnych za ro .. Qld.
kroczenia służbowe i  etyczne usta - ^
daiał naczelnej kontroli wojskowej z Uvem
dącemi pełnomocnictwami, P°ń k1*-'1. Wszel
Renenała podporucznika Wroczyński fa . 'k0~też 
kie wiarygodne wiadomości i  dane, ] m
skargi i zażalenia z materyałem laWyc ^  
Broszę kiero\mć wprost do oddzia 
kontroli wojskowej, ulica Mazowiec o 
J*ałac Kronenbei

^■kizycwf pń.T). Komisya kwaterunkowa i re
ty n>2 Dor^H,P0Knaniu komunikuje, że na mo
cy -....y?; ^ Cnia ministerstwa byłej dzielni- 
ŻąpŁ:E>. i Przyjazd do miasta pazcania jest 
J-cdynie <Ba wszelkiuii uch-dźcńw.
krra- _ -zW iicy  państwowi, taanslokawani 

"k in a m i, mają prav. o pobytu w Poz-

geny z transportem aż do rana- Rano gdy nad
szedł pociąg z robotnikami niemieckimi, ca zo* 
baczywszy aeroplan polski rzucili się na niego, 
częściowo go demolując. W  sprawie tej wniósł; 
generalny komisarz polski zażalenie do Sie 
Towera-

Cziczerin zapytuje o wojsko polskie 
na terenie plebiscytowym.

Nauen (PAT). Radio. Cziczerin w depeszy ra
diotelegraficznej, skierowanej do ministra 
spraw zagranicznych Simensa, prosi usilnie o 
natychmiastowe oświadczenie się rządu nie
mieckiego, czy wojska pilskie, które przeszły 
na teren plebiscytowy, zostały internowane i 
rozbrojone.

Trwoga lloyfl iieorge’a i p o n d u  l a g a .
Poldku (PAT). Radio. W  odpowiedzi na i;n- 

terpelacyę w sprawie uznania przez Francyę 
generała Wzangla, Lloyd George oświadczył, 
że przeczytał sprawozdanie o tern ze z dumie, 
niem i trwogą i ledwie uwierzył w prawdzi- 
wość jegJ._______________________________________

Spisek przeciw bolszewikom.
Praga (PAT) Dzdennilkr czeskie donoszą, ia  

wedle relacyi bolszewickich wykryto w Odesie 
szeroko rozgałęzioną organLzacyę. mającą na ce
lu obalenie rządu sowietów w  Rosyu Uwuęzdonoi 
sekretarza greckiego konmilatu wraz z perso
nelem.

ośmieli nas napaść, skorośmy ją już raz znłtt* 
czyli. Zobaczymy, czy llota angielska podstąpi 
pod Petersburg. Jeśli to uczyni, to robotnicy i 
marynarze będą powołani do obrony zagrożone: 
go miasta.

Wrńugla przez rząd francuski sowiety mają o. 
głosić stan wojenny z Francyą.

JOwc zastrzeżono wyłącznie do transportu woj. 
ska.

naniu, o ile »ię wykażą odpowiednim dowodem 
danym im przez władze przełożone. Poznań do 
tego stopnia jest przeludniony, że w najbliż
szym czasie przystąpią władze ćo ewakuacji 
z miasta 15.000 do 20.000 osób.

Zniszczenie samolotu pclskiego
przez Niemców w Gdańsku.

Gdańsk (PAT) Wczoraj o godz. 8  wieczorem 
przybył na dworzec gdański z Pucka w drodze 
do Poznania transport z uszkodzonym samolo
tem polskim pod eskortą jednego oficera i, 14 
szeregowców. Transport teen był zgłoszony po
przednio w myśl obowiązujących przepisów. 
Pomimo tego jednak żołnierze SicherheitspoTzei 
zrewidowali bezprawnie żołnierzy polskich a o. 
prócz tego zabrali z aeroplanu niektóre instru
menty miernicze. Wysyłkę wagonów z transpor
tem wyznaczono na godzinę 9 wieczorem, lecz 
wstrzymano j ą  następnie a obecni na dworcu 
robotnicy niemieccy zajęli wobec konwoju poł» 
slciego tak wrogie stanowisko, że dowódca tran
sportu zmuszony był zwrócić się w nocy o inter
wencję do przedstawiciela wojskowego polskie* 
go, który prosił władze angielskie o interwencyę. 
Mimo interwencyi angielskiej zatrzymano w:a-

Zamach na Venizelosa.
Paryż (PAT) Na Veuizelosa wykonano za_ 

mach. Jest on raraioy w  lewo ramię i prawe bio
dro. Przeniesiono go niezwłocznie do kliniki. 
Stan jego zdrowia nie daje powodu do zaniepo* 
kojenia- Sprawcami zamachu są porucznik in
żynier Terafis oraz korespondent dzienników a* 
teńsikich Aposttol. Przyznali się oni, że dokonali! 
zamachu z premedytacyą.

NADESŁANA
Ważne dla P. T. Kuprów, Aptek, Zakładów tryzyer- 
skich, Składnic, Kółek Rolniczych i Konsumówl

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, ic z dniem 12 
sierpnia b. r. otrzymałem.

n i  wm i mu rumt
wszelkich wyrobów chemicznych i artykułów toaletowych

| Fabryki „TLEN“ we Lwowie
Polecając się łaskawym względom, pozostaję z poważaniem

FRANCISZEK WOJAS
Hurtownia wyrobów tekstylnych i galanteryjnych

2021 Kraków, ul. Łobzowska 12.

GIPS ALABASTROWY
PRZYBORY DO RYB0ŁOSTWA 
R E IM - S K A ,  KRAKÓW .

Zakład techniczno-dentystyczny

T E O F I L A  S Z Y P U L S K I E G O
Kraków XI. (Dębniki) ul. Konopnickiej 6,
uskutecznia w  najkrótszym czasie wszelkie roboty 
wchodzące w  zakres denfystyki. Ceny umiarkowane.

znajdą zajęcie w ekspedycyi „Gońca 
Krakowskiego1'. Zgłoszenia; Duna
jewskiego 7 w godzinach przedpo

łudniowych.

Prawo polityczne Polski (P rof. Sta
rzyńskiego) i 1998

iastytucye prawa rzymskiego (C zy h -
larza) już są do nabycia w Bibliotece Słu
chaczów Prawa we Lwowie, Małeckiego 9.
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SKŁAD PAPIERU ! GALANTERYI j|̂  listowe.— Ramki. — Lustra. —  Albumy i pamiętniki.

Micha! SŁOMIANY W KRAKOW IE 
SŁAW KOW SKA 24 Portfele. —  Szachy. —  Karty do gry. 

ii3o Wykonuje BILETY wizytowe i ZAWIADOMIENIA ślubne.

b i u r o
SPEDYCYJNE P R Z E W Ó Z
S P Ó Ł K A  Z  O B R .  P O R .  —  Z A Ł O Ż O N E  P R Z E Z  C E M TR . O B A J 1"*. R O Ł N .  

ia20 Kraków, ul. Wiilna 8, i. r>. \ ©!. 3588

wymnuje spedycys wszelkiego rodzaju. —  Wysyłka towarów 
w wozach zb i orowych  do wszyslkish miast w Polsce. 
Przewóz i ekspedycya mebli we 'własnych wozacn  
m eblowych wraz z konwojem. (Dla urzędników przesiedla
jących się ceny niższej. Własne magazyny na kolei. Własne 

zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów, h u m

Największy sk ład  aparatów i przyborów kościelnych | Ornaty, kapv, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan-

KO NSTANTY W ITKOW SKI-KG RDAS | dary- w S f S T '’ adamaam
Kraków, ulica Wiślna 6 (obok rynku) 1 . . . . . . . . 1 .■ ■1 . ■ ■ ■.. ■■ aas

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim w yb o rze : *  Koronki do bielizny kościelnej w  największym w yborze.

C
Ważne dna k . Y. Kupców 8 Kółek rolniczych!

Już n a d e sz ły :  świeży transport po ceracn nianich.
Płócien ::* białe grube i cienkie — Płócienka kolorowe, Klejonkę lniana —  Zelgi, 
Oxfordy, Druki, Msterye ra  kcstyumy —  Chustki na głow ę i do nosa — 7’or'czr. 
chy, Skarpetki, Ręktw icz. i —  Nici, P rzędza, Sznurowadła ntoiano —  Wstążki je 
dwabne, Krawaty ao  wiąz -  K o łn i e r z e  m lękk fce —  k a p e lu s z e  P la« a I HOokla.

?ł , s y i jo r ,  dct szyci.:;.
M y d lla  „ T 3 e n i ( , farbka do bielizny „ O d o " .

Szczotki i noże gospodarskie —  3 i b u t M  d o  p a p i e r o s ó w  —  Pasty do obuwia
I t  d. i t. d. 1771

Sprzedaż tyiko hurtowna.
DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS, Kraków, Łobzowska 12.

<53©63©©<^>63©S*^X55R9<a2^9G>!^S«9RS(51S$a3®5®GS©6»S®K9®^

BIURO TECHNICZNE D LA  URZĄDZEŃ  

MECHANICZNYCH 1 ZD R O W O TNYCH

Inż. W A C Ł A W  G Ą S I O R
W  KRAKOW IE, UL. KARMELICKA 14

Ska

u Z I A Ł  I. PROJEKTUJĄ, I W YKONUJĄ: OGRZEWANIA CENTRALNE WSZEL
KICH SYSTEMÓW ORAZ WODOCIĄGI, GAZOCIĄGI, SUSZNIE, PRAL
NIE I T. P.

i J Z I A Ł  TI. DOSTARCZAJĄ: SILNIKÓW I WSZELKICH MASZYN DLA CEGIELŃ.
FABRYr d a c h ó w e k , c e m e n t o w y c h , b f t o n ia r ń , w a p ie n n i
k ó w , KAMIENIOŁOMÓW, GlPłTARN I T, P. 1181

D Z I A Ł  ni DO STARCZAJĄ: MASZYN, APARATÓW I ARTYKUŁÓW TECHNI
CZNYCH I BUDOWLANYCH DLA RuŻNYCH GAŁĘZI PRZEMYSŁU.

B D a a a L t f u a u f l n a n a H a f i c a i D s i a a a H a g  
□  
mu
□
k :cm□
n□
ES□
m□
a□
u□
a
am□
□
89□

P P L S K O -B A Ł T Y C K IE  I
TOW. HANRL0WE i TRANSPORTOWE g 
SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE, g

Oddział?':
<seSart$£% Mfswa, Wilno, Brssić ftswsk^, 
Łóćź, Kruków, Przemyśl, Lwów, Stani

sławów i Tarnopol.

S
I

P o s ia d a  2  w ła s n e  o k r ę ty, a
a

M ŁODA OSOBA z ukończor ym 
™  kursem bandlov/vm we 
W iedniu poszukuje posady 
biurowej. Zgłoszeni? do Ac!- 
jninis.r icyi Gońca Krak. , od 
.H alina1'. 2013

,_ y  JB /Jft Oczy w  robo- 
■ e  ’ .ftLa ■En cie. Myślę i
marzę o 

( chwilach.
I 2020ł _____

mile spędzonych 
Czekam na list. 

Ignac.

1 1ŁDDA OSOBA z patentem 
•”  gimnazyalnym i znajomo
ścią teoretyczną języka tran- 
nuskiego, poszukuje odpowie
dniego zajęcia. Zgłoszenia do 
Adtninistracyi Gońca Kr ik. 
pod „H. BA . 2017

Poznaj s ie iilf. Poznaj innych.
Przyślijcie r h a -  
r a k t e i  p.sma 
swój lub zainte- , 
resowanej osoby £  
zckomanikojcie 
rok i miesi? c u- 
rodzcni. z iłu 
osób skiada się 
najbliższa rodzi- 
da; na tych da
nych otrzymacie cd uczor ego 
p lycho-gra lologa W z y ! 1 e r- 
S z k o l n i k a  (autora dzieł 
naukowych) listem poleconym  
naukową szczegółów* analizę 
charakteru, określenie w a 
żniejszych z darzeń życiowyc. . 
Odpowiedzi na szczerze n d h -  
ne pytania. Cenne wskazó\ ki 
i rady. Praca naukowa p Szyi- 
lera -Szkoir.ika zaszczycona 
mnóstwem odezw i podzięko
wań w  poczytnych pismach 
siejowych i zagranicznych. 
Analizę wysyła sic po otrzy
maniu Mk 30. Adres: War- 
;zawa. Prycho-graf dog Szyllsr- 
Srkolrdl Piękna 26-12. 1947

Z GUBIONO ks żkę wojskową  
na nazwisko-|Kukuica Ben

dera. Łaskawy zuaMzca. ze
chce zwrócić do P. K. U. Tar
nów'. 1019

Kwalifikowanego
magazyniera

z. odpowiednią kaucyą do 
składów artykułów spożyw
czych znajdujących się w  po
bliżu Krakowa p o s z u k u j e  
większa organizacya spółdziel
cza. Zgłoszenia pod „Maga
zynier* do Biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Kraków, 
Grodzka 13. 1989

A T K A M E N T Y
antracentowy, kancelaryjny 
i szkolny Konkurencyjnie ta
nio, tylko hurtownie, sprze
daje F ab ry k a  la iram e.itów

W iktor IHandaiski. D a r o w a  G ó r n ic a
Cenniki na żądanie. —  Trzy 
próbki za nadesłaniem 20 Mk. 

1390

Wszelkie transakeye z Angfii i Ameryki. 
Przewodnicy do odprowadzania wagonów.

ODDZIAŁ W KRAKOWIE: 
przy ulicy Pijarsklej L. 2 w lokalach a 

Banku Kupiectwa Polskiego. §
BW  Wysyła wagv*iy zbiorowe wprost §  

do całej Gallcyi. S
i n e a B O R D r r j a n e o o e o e n e n r ^ w g e g *

Młynarz
żonaty, bezdzietny, obe/.neuy 
z  prowadzeniem większych 
młynów jraz z manipulacyą 
młynarską poszukuje posady 
ewentualnA dzierżawy mniej
szego młyna od 1 września. 
Zgłoszenia pod „Młynarz* do 
Admin. Gońca Krak. 2012
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Najekonomiczniej postąpisz,

KUPUJĄC TAŚMY I KALKI 
ŚWIATOWEJ MARKI „VENU3“

LUDWIK AKSMAN. KRAKÓW 
DL‘CA SZEWSKA 10. TEL. 3288.
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Obiaay domowe i
z 3-ch dań 12 .Ylk.

j|  L p.

Najlepszy t o w a  jest najtańszy 1994 §
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FOTKA HF.SKIE i DAMSKIE
przerabia i wykonuie pa bardzo nlskloh cenach z w ła

snych i dostarczonych materyałów, poleca też

L I S Y  R O Ż N E G O  O A T U K K U .
U WAB A. Korzystnem dla każdego 
jest oddawanie robót już teraz.

Skład tu ter Paweł Halp&m
w  K r a k o w ie ,  G r o d z k a  4 2 .  1927

PfiBDEL PRZYBORA .ZEKKItl I CklWIECRiei
M .  Ł B R f .  .‘ A  - 4

KrakSw-Pedgórse, ni. Legionów (3-ge m ąja) I

sprz.edaje kolki i przędzę czarną szewską, wapsie i h«K  
do bucikóv% politury do skór, wosk, maszynki do Kaj>*P 
i haków oraz wszelkiego rodzaju nier do szycia maszyn® 
wego i ręcznego p o  rtadei n isk ich  cen ach . Sprzed** 

burtowna i częściowa. 140'

y  iiynąp y  f

HOJTASZ i WatKOWiGZ
Krakoor, ul. P od w a le  5. Te l. 3346*2011
Dla przejezdnych w przeoięgu 24-ch yodzia<

P. T. Kupcom,
Składnicom oraz 
Kółkom  Rolniczym najniższych cenach i w wielkim wyhorze poiaca

Firma H e n ry k  R etht
Kraków, ulica Floryańsua 2.

Zamówienia z  p r o w i n c y i  uskut®' 
czniam odwrotną pocztą. ^
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